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Dziś będzie częściowo pogoda słonecz­
na i cieplej, z temperaturą do 42 stopni, 
od południa wzrost zachmurzenia i spa­
dek temperatur. W nocy pochmurno, 
możliwy deszcz, poczem śnieg, — temp, 
około 28 stopni.

W czwartek hedzie pochmurno, przy­
puszczalnie opad śnieżny, temperatura 
około 30 stopni. Możliwość opadów w 
nocy i w czwartek po 80 procent.

Wschód o 7:08: Zachód o 4:20.

KALENDARZYK
Dziś — środa, dnia 12 grudnia, — 

Aleksandra. Konstantego.
Jutro — czwartek, dnia 13 grudnia,

— Władysława, Łucji, Otylii.
Pojutrze — piątek, dnia 14 grudnia,

— Teodora, Alfreda.
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IZBA OGRANICZA KREDYTY DLA ZSRR

Lżejszy Kaliber
“Gdy zgłosiłem się po od­

biór buta w placówce Spół­
dzielni Usług Wielobranżo­
wych, otrzymałem go, lecz . . . 
w zamian łatki na boku buta 
był naklejony wasz artykuł"— 
żali się czytelnik w liście do 
redakcji wrocławskiej “Gaze­
ty Robotniczej".

Meksyk Sprzeda 
Benzynę Miastu 

Los Angeles
Los Angeles, Calif. (UP1) — 

Administrator miasta Los An­
geles, E. Erwin Piper otrzymał 
oiertę sprzedaży dwóch milio­
nów galonów benzyny i pali­
wa dieslowskiego miesięcznic, 
od władz Meksyku, dla zaspo­
kojenia potrzeb miasta L.A.

Przemysł naftowy Meksyku 
znajduje się pod kontrolą rządu 
meksykańskietgo od przeszło 
30 lat. Produkcja nafty jest 
wystarczającą na sprostanie 
w s z ystkirn zapotrzebowaniom 
Meksyku; ale władze Meksyku 
nie eksportują nafty, wykorzy­
stując ją dla rozbudowy włas­
nego przemysłu i handlu.

Ożywiona Współpraca Polska -USA
Kissinger 
Konferuje 

w Londynie
Londyn (UPI) — Otoczony, 

na prośbę Washingtona, nie­
zwykle silną strażą Sekretarz 
Stanu konferuje dziś w Lon­
dynie.

Dr Kissinger przybył nad 
Tamizę z Brukseli, gdzie 
uczestniczył w “owocnej” — 
jak to określono — konferen­
cji ministrów spraw zagra­
nicznych państw NATO.

Już na lotnisku londyńskim 
odsięwzięto daleko idące śród 
przedsięwzięto daleko idące 
środki bezpieczeństwa, w od­
powiedzi na bliżej niesprecy- 
zowane pogróżki o przygoto­
wywanym zamachu na życie 
Sekretarza Stanu.

Samolot zaraz po wylądo­
waniu otoczony został silnym 
kordonem brytyjskiej policji. 
Kontyngent uzbrojonej w pi­
stolety maszynowe straży bez­
pieczeństwa był liczniejszym, 
niż w czasie ostatniej wizyty 
londyńskiej Prezy denta 
Nixona.

Sekretarz Stanu konferował 
dziś rano z brytyjskim mini­
strem spraw zagranicznych 
sir Alec Douglas-Home, a na­
stępnie podejmowany był 
lunchem przez szefa rządu 
brytyjskiego Edwarda Heath.

Obserwatorzy polityczni są 
zdania, że w czasie tych kon­
ferencji złagodzony zostanie 
rozłam, w stosunkach amery- 
kańsko-brytyjskich, który 
powstał, gdy w czasie kryzy­
su blisko-wschodniego W. Bry­
tania odmówiła USA prawa 
do uzupełniania paliwa na 
lotniskach brytyjskich.

Członkowie ekipy amery­
kańskiej twierdzą, że w rozła­
dowaniu spięć pomogła dwu­
dniowa konferencja w Bruk­
seli, a dalsza poprawa nastąpi 
w wyniku dzisiejszych konfe­
rencji.

Wotum Zaufania
Tel Aviv (UPI) — Rządzą­

ca w Izraelu Partia Pracy u- 
dzieliła wotum zaufania szefo­
wi rządu, pani Goldzie Meir, 
odnośnie sposobów prowadze­
nia wojny październikowej. 
Tym samym Partia odrzuciła 
zastrzeżenia wicep r e m i e r a 
Yigal Allona i jego wniosek, 
aby pani Meir i członkowie 
jej rządu podali się do dymisji, 
i aby jeszcze przed wyborami 
utworzyć nowy rząd.

W czasie debaty pani Meir 
wzięła na siebie odpowiedzial­
ność za błędy popełnione — 
przed wybuchem wojny paź­
dziernikowej, ale stwierdziła, 
że tylko wyborcy mogą zdecy­
dować czy rząd obecny powi­
nien pozostać u władzy, czy 
też winien być ^nieniony.

Wzrost Inflacji
Paryż (UPI) — Organiza­

cja Gospodarczej Współpracy 
i Rozwoju (OECD), skupiają­
ca 24 państwa, stwierdziła, że 
w październiku inflacja wzro­
sła niemal we wszystkich kra­
jach przemysłowych poza blo­
kiem komunistycznym.

Z “Dziewiątki” europejskiej 
najwyższy wskaźnik inflacyj­
ny 2 proc, miała W. Brytania. 
W Stanach Zjednoczonych 
wskaźnik ten wyniósł 0.8 pro­
cent.

W Dziedzinie 
Handlowej 
i Naukowej
Ostrze Propagandy 
Antyamerykańsżiej 
Zostało Złagodzone
Warszawa (NYT) — Po 

warszawskim spotkaniu do­
radcy Prezydenta od spraw 
nauki dra H. Guyforda Ste- 
vera z ministrem nauki Janem 
Kaczmarkiem dojdzie niewąt­
pliwie do dalszego zacieśnienia 
współpracy polsko- amerykań­
skiej, która od roku zeszłego 
wykazuje znamienne ożywie­
nie.

Cyfry w dziedzinie eksportu 
mówią same za siebie. Podczas 
gdy w pierwszym półroczu 
1972 amerykański eksport do 
Polski zamknął się kwotą 45 
milionów dolarów, w tym sa­
mym okresie r.b. wyniósł już 
197 milionów dolarów.

W mniejszym stopniu wzrósł 
polski eksport do Stanów 
Zjednoczonych, bo z 64 milio­
nów dolarów w pierwszym 
półroczu 1972 do 84 milionów 
dolarów w pierwszych sześciu 
miesiącach r.b.

Kredyty przydzielone Pol­
sce na unowocześnienie prze­
mysłu za pośrednictwem Ban­
ku Eksportowo-lmportowego 
zaczęły już napływać.

Największe ożywienie, jak­
kolwiek najmniej reklamowa­
ne, nastąpiło w dziedzinie 
w spółpra cy nauko wej.

Współpraca ta obejmuje 
wiele dziedzin medycyny, rol­
nictwa, ochrony środowiska 
naturalnego, bezpieczeństwa 
w górnictwie, astronomii,

(ciąg dalszy na str. 4-ej)

Pożar Na 
Lotniskowcu 
‘Kitty Hawk’

i
San Diego, California. I 

(UPI) — Sześciu marynarzy i 
straciło życie a 35 odniosło' 
poważne okaleczenia w poża-, 
rze jaki wybuchł we wtorek i 
na lotniskowcu “USS Kitty • 
Hawk”. Marynarką wojenna I 
podaje że pożar nastąpił w I 
kaibinie maszyn gdy lotnisko- [ 
wiec znajdował się w oddale­
niu 700 mil na wschód od Fi­
lipin, w drodze do Wietnamu. 
Podobny pożar na tym lotni­
skowcu miał miejsce przed 
ośmiu laty, w dniu 6 grudnia, 
1965 roku, w którym zginęło 
dwóch marynarzy a 29 odnio­
sło okaleczenia.

Lotniskowiec opuścił port 
w San Diego w dniu 23 listo­
pada, w pierwszej podróży 
po zaburzeniach rasowych ja­
kie miały miejsce wśród za­
łogi lotniskowca przed 14tu 
miesiącami. W dwu dniowych 
walkach jakie toczyły się 
wówczas wśród członków za­
łogi, 46 marynarzy zostało 
rannych. Oskarżenia o wywo­
łanie zaburzeń rasowych na 
statku zostały wniesione 
przeciwko 29 marynarzom, z 
których 17 zostało uznanych 
winnymi.

Skały i Gruz 
Zabiły 14 Osób

Miasto Meksyk (DP-D). Co 
najmniej 14 osób zostało zabi­
tych we wczesnych godzinach 
porannych w czwartek, kiedy 
więcej niż 100 ton gruzu i skał 
obsunęło się ze wzgórza na 
dzielnicę ruder w południowo- | 
zachodniej części miasta Me-; 
ksyk, podał Czerwony Krzyż. I

Naprawimy Do Wyborów?

jednoznaczne z pełną my

— to jest! ale walczył silnie ze śmiercią.

w Prądzie, aby z przywódcą 
czechosłowackiej parti komu­
nistycznej Gustavem Husa- 
kiem i z premierem Lubomi­
rem Strougalem przedysku­
tować “tak zasadnicze spra­
wy”, jak bezpieczeństwo Eu­
ropy i status Berlina 
dniego.

Dr. Peszke 
o Lotnikach 

Polskich

Traktat 
Bonn-Praga 
Podpisany

Farmington, Conn. (KW)— 
Dr. Michael A. Peszke, w ar­
tykule jaki umieścił w wyda­
wnictwie “Journal of the 
American Aviation Historical 
Society” pisze że od 10 lifpea 
do 31 października, 1940 roku 
pa każdych z pięciu lotników 
biorących udział w bit wie 
nad Wielką Brytanią jeden 
był polskim lotnikiem.

Dr. Peszke, profesor psy­
chiatrii w uniwersytecie Con­
necticut, pisze dalej że w bi­
twie toczącej się nad Wielką 
Brytanią. przx zestrzeleniu 
trzech niemieckich samolotów

Rozbitek Przegrał 
Walkę o Życie

Boston, Mass. (UPI)—Leo- 
[ pold Chouinard, lat 20, jedy­
ny pozostały przy życiu pasa- 

1 żer samolotu “Delta” który 
w’dniu 31 lipca rozbił się na 
lotnisku Logan w Bostonie, a 
w którym zginęło 88 osób,

wygłosił przemówienie tele- j skiej od dostarczenia" przez ' czych, tracił życie jeden pilot 
wizyjne. , Syrię listy izraelskich jeńców

Kanclerz powiedział m. in.: I wojennych.
“Poszerzyły się nasze możli-1 Syria do tej pory katego- 
wości dzielenia współodpo-! rycznie odmawia przyjęcia te- 
wiedzialności za nasze spra- go warunku i w kołach dyp- 
wy, włącznie ze sprawami lomatycznych Damaszku mó- 
mieszkańców Berlina Zacho- ; wi się, że sprawę jeńców po-

Uzgodniona 
Strategia 

Egiptu i Syrii
Kair (UPI). Z egipskich 

kół rządowych pochodzi wia­
domość, że w wyniku dwu­
dniowej konferencji w Kairze 
egipskiego prezydenta Anwar 
Sadata z syryjskim prezyden­
tem Hafez Assadem wypra­
cowano zasady wspólnej stra­
tegii, które zastosowane będą 
na blisko-wschodniej konfe­
rencji pokojowej w Genewie.

W czasie obrad dwóch pre­
zydentów obecny był egipski 
minister spraw zagranicznych 
Ismai Fahmi, który zaraz po 
konferencji uzgodniony plan

że dojść do ugody i do wstęp- i Chouinard znajdował się w 
nego wycofania wojsk izrael- i drodze na Alaiskę, po 30-dnńo- 
skicn z terenów okupowanych, i wym urlopie wojskowym któ- 
Nadzieja ta dotyczy zapewne rY spędził w domu rodziców 
tylko terenów egipskich, bo-! w Burlington, Vt. Chouirnard 
wiem w Tel Avivie nikt na-1 P° wypadku został przewie- 
wet nie chce mówić na tematI ziony do’ szpitala Massachu- 

, jakiejkolwiek ugody z Syrią | setts General w krytycznym
Akcja Terrorystów dopóki Svria nie dostarczy li- stanie zdrowia.
Belfast (UPI) - W całym W°1W” ^arae dla ratowania mu

Dowództwo izraelskie po-' nogi. Chouinard odniósł opa-

’ — powie- 
! dział gen. Dayan w czasie 
wczorajszej konferencji pra­
sowej.

Nie Chcą Murzyna
Washington (GP). St. Zjed­

noczone chciały wysłać do ___
Chile czarnego pułkownika T. Ulsterze trwa akcja terrory- 
M. Gafforda jako wojskowego j styczna. Zamachów dokony-| 
attache. Ponieważ rząd chilij- wują przeciwnicy porozumie-. dało wiadomość, że wczoraj na j rżenia w 80 procentach ciała 
ski jakoby ze względów raso-nia Ulsteru z Republiką Ir-1 obydwóch frontach — to jest i ale walczył silnie ze śmiercią, 
wych sprzeciwił się temu, wo- landzką z obydwóch skraj- syryjskim i egipskim — do- Śmierć nastąpiła na skutek 
bec tego do Santiago został nych skrzydeł —katolickiego szło do 10 sporadycznych stare j powstałych komplikacji oraz 
wysłany biały pułkownik. i protestanckiego. ogniowych. ) zapalenia płuc.

Rockefeller 
Rezygnuje

Albany, N.Y. (UPI) — Nel­
son A. Rockefeller na zwoła­
nej wczoraj konferencji praso­
wej zapowiedział, że we wto­
rek ustąpi ze stanowiska gu­
bernatora stanu New York, 
ażeby poświęcić wszystek 
swój wolny czas pracy w 
“Commission On Critical 
Choices For Americans.” Ko­
misja ta składa się z najwy­
bitniejszych obywateli kraju, 
którzy pracują nad przygoto­
waniem planów dalszego roz­
woju gospodarczego państwa.

Znawcy spraw politycznych 
twierdzą, że rezygnacja Rock­
efellera stanowi pierwszy 
krok w jego zabiegach o uzy­
skanie nominacji Republika­
nów do ubiegania się o urząd 
prezydenta Stanów Zjedno­
czonych w roku 1976. Rocke­
feller zapytany przez dzienni­
karzy czy będzie kandydatem 
na urząd prezydenta, odpo­
wiedział “nie jestem kandy­
datem o nominację na urząd 
prezydenta ani też na jakikol­
wiek inny wybieralny urząd. 
Czy będę kandydatem w przy­
szłości — nie wiem. Pozosta­
wiam sobie jednak wolność 
wyboru i w tej kwestii nie po- 
dejmę żadnej decyzji aż 
gdzieś z końcem roku 1975. 

i Postanowiłem nie ubiegać się 
o piąty termin na urzędzie gu­
bernatora stanu New Yorku, 
wobec tego po 15 latach służ­
by publicznej złożę swą rezy­
gnację w następny wtorek.”

Przekazując urząd guberna­
tora — wicegubernatorowi 
Malcolm Wilson, który przez 
cztery terminy zajmował to 
stanowisko, Rockefeller wy­
raził ubolewanie, że jego re­
zygnacja może być przyjęta 
przez pewne grupy “jako poli­
tyczny manewr w zabieganiu 
o urząd prezydenta.” Rocke­
feller zapowiedział dalej, że 
pracował będzie także w spe­
cjalnej komisji dla spraw 
wodnych, której jest przewo­
dniczącym.

_ o_. ucz.^4 Y mc uu- ?^a’r ^PI). Władze egip- zmarł we wtorek, po 19 tygo- 
Podpisanie traktatu — jest starczy listy z nazwiskami skie nadzieję że je- dniowej walce o życie,
roapisanie traktatu jest bedzie członkiem szcze przed koncem roku mo- -. • , ■ ,jednoznaczne z pełną norma- d uęuzie vitciuuein i zL, . Chouinard znaidował sip w

lizacją stosunków dyploma- konferencji genewskie, 
tycznych Niemieckiej Repub-;w ,^el. konferencji uczestni 
liki Federalnej i Czechosło-1SZYC.nie będziemy - 1 
wacji.

Czwórki” 1 rencji w Genewie. i ki”, gdyż 126 samolotów wro-
Z wypowiedzi egipskich kół ga. Dr. Peszke pisze dalej, że 

Kanclerz pozostał jeszcze I rządowych można wywnio- 154 polskich lotników brało 
skować, że sprawa jeńców — ' udział w bitwie o Wielką 
stanowiła naczelne zagadnie- Brytanię, a 30 z nich straciło ; 
nie w dyskusji Sadat-Assad, j życie.

W Jeruzalem — izrae 1 s k i ___________
minister obrony gen. Moshe <
Dayan sprecyzował sztywne MnyliwnęĆ Ilandv 
w tym względzie stanowisko 1V1U411WUM, UgUUJ 

Zacho- . swego rządu.
“Jeżeli Syria z góry nie do-

Praga (UPI). — Niemcy 
Zachodnie i Czechosłowacja 
podpisały wczoraj traktat o 
nieagresji, który “położy kres 
— raz na zawsze — pełnej 
nieszczęść przeszłości w ich 
stosunkach”.

Sześcio-punktowy traktat 
zawiera klauzulę, stwierdza­
jącą że układ monachijski z 
1938 roku, który doprowadził 
do rozbioru Czechosłowacji 
uważany jest za bezprawny i 
niebyły.

Ceremonia podpisania trak-1 przekazał ambasadorowi so-1 
tatu odbyła się w oświetlo- wieckiemu w Kairze, 
nej al giorno auli praskiego Nie wiadomo jednak, czy 
pałacu Czernina. ten plan egipsko-syryjski w 11 ac'ł życie jeden pilot an-

! ogóle wejdzie w życie, bo- gielski, gdy wśród polskich
Po podpisaniu traktatu —; wiem Izrael uzależnia swój lotników przydzielonych do

kanclerz NRF Willy Brandt i udział w konferencji genew-’ angielskich jednostek lotni-

; polski przy zestrzeleniu czte­
rech niemieckich samolotów.

' W polskich szwadronach lot- 
! niczych, przydzielonych do 
RAF różnica ta wynosiła dzie- 

i więciu do jednego.
mieszKancow rsernna z,acno- . w ojjioyv^- pw- Największą liczbę samolo-
dniego, pojmowanych w du- i.stanowiła potraktować jako ■ tów niemieckich strącił polski i 
chu porozumienia Wielkiej ! atut przetargowy na konie- i szwadron lotniczy “Kosciusz-

1 i ki”, gdyż 126 samolotów
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Dopóki Moskwa 
Nie Zezwoli Na 
Wolna Emigracje
Uprawnia Nixona 
Do Obniżenia 
Taryf Celnych
Washington (CST) — IzHa 

Niższa Kongresu stosunkiem 
głosów 319 do 80 przeprowa­
dziła wczoraj uchwałę ograni­
czającą kredyty dla Sowietów 
do sumy najwyżej pięciu bi­
lionów dolarów, tak długo, jak 
długo Moskwa nie zezwoli 
swym obywatelom na wolną 
emigrację. Uchwała ta prze­
szła mimo silnej opozycji rzą­
du Nixona

Uchwała w formie popraw­
ki została wniesiona przez 
kongr. Charles A. Vanik (D- 
Ohio) i doczepiona do ustawy 
odnoszącej się do wymiany 
handlowej. Ustawa o wymia­
nie handlowej, z dołączonej do 
niej poprawką, przeszła w Iz­
bie stosunkiem głosów 272 do 
140 a następnie została prze­
słana do Senatu pod dalsze de­
baty.
Taryfy Celne

Uchwalana przez Izbę usta­
wa uwzględnia żądania prezy­
denta Nixona nadając mu 
władze do obniżenia taryf cel­
nych w przygotowaniu do 
międzynarodowych rozmów 
handlowych jakie będą miały 
miejsce w następnym roku.

Toczące się nad poprawką 
debaty koncentrowały się na 
prov.’ii jach emigracyjnych. 
Zgodnie z uchwaloną przez 

(ciąg dalszy na str. 4-ej)

Sąd Najwyższy 
o Uprawnieniach 

Policjantów
Washington. (CST) — Sąd 

Najwyższy nadał policjantom 
w całym kraju większe upra­
wnienia, gdy wczoraj orzekł 
że policjanci mają prawo do 
przeprowadzenia gruntownej 
rewiizji osobistej aresztowane­
go, bez uzyskania nakazu są­
dowego. Decyzja ta, za którą 
głosowało sześciu sędziów, a 
przeciw trzech, została wyda­
na w sprawach wniesionych 
przez dwóch sądzonych w Dy­
strykcie Columbia i na Flory­
dzie kierowców, aresztowa­
nych za przekroczenie praw 
drogowych, a przy których 
znaleziono narkotyki w prze­
prowadzonej nad nimi rewizji 
osobistej.

Sędzia William H. Rehn­
quist który w imieniu więk­
szości przygotował decyzję, 
stwierdził że “przeprowadze­
nie rewizji osobistej areszto­
wanego nie potrzebuje dodat­
kowego usprawiedliwienia, 
ponieważ policjant musi mieć 
podstawę prawną dla areszto­
wania kogokolwiek.” Sędzia 
Rehnquist podkreślił dalej że 
jedna trzebią policjantów któ­
rzy zostali zamordowani w 
ubiegłym roku, zostało zabi­
tych przez kierowców których 
zatrzymali na drodze za prze­
kroczenie ruchu kołowego.

Gość z Tunezji
Paryż (UPI). Prezydent Tu­

nezji Habib Bourguiba przy­
był do Paryża z trzydniową 
wizytą, która oficjalnie okre­
ślana jest jako “prywatna.”

Niemniej jednak na pokry­
tym flagami lotnisku Orły po­
witał gościa premier francu­
ski Pierre Messmer i członko­
wie arabskiego korpusu dy­
plomatycznego. Niewątpliwie 
Bourguiba będzie dyskutował 
z prezydentem Georges Pom­
pidou sprawę reperkusji, ja­
kie arabskie embargo naftowe 
wywoła w układzie stosunków 
krajów arabskich i europej­
skich.

Tunezyjski Prezydent po­
wiedział, że otrzymał zapew­
nienie Libii i Algerii, że Fran­
cja, Niemcy Zachodnie, Au­
stria i W. Brytania będą nadal 
otrzymywały potrzebne im 
ilości ropy naftowej.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $26.00
Pólrocz. (6 mos.) 15.00 
Kwartał (3 mos.) 8:50 
Miosięcz. (1 mo.) 4.00

Tylko
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00
Pólrocz. (6 mos.) 5.50
Kwartał (3 mos.) 3.25

CODZIENNIE (bez soboty)
w STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $18.00 Kwartał (3 mos.)
Pólrocz. (6 mos.) 11.00 Miosięcz. (1 mo.)

6.50
3.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.50
Półrocz. (6 mos.) 7.50
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 20c

Musimy Zmienić Tryb Życia
Przez wiele lat większość z nas żyła ponad 

stan. Bożyszczem narzuconym nam przez re­
klamę stał się “ruch w interesie.” Im więcej 
będziemy konsumować i marnować, tym 
większa będzie produkcja i zatrudnienie. Po­
nieważ wiemy, że Stany Zjednoczone były 
najhojniej przez naturę obdarzanym krajem 
na świacie, nikt nie zwracał uwagi na ostrze­
żenia, że nawet największe zasoby mineralne 
muszą się kiedyś skończyć.

Nie sięgając daleko wstecz, tak zw. “Paley 
Report” za prezydentury Dwight D. Eisen­
howera przepowiadał wyczerpywanie się za­
pasów ropy naftowej i ostrzegał przed nie­
bezpieczeństwem jakie niesie spadek wydo­
bycia węgla. Pompowanie ropy i gazu z ziemi 
o’-az ich rozprowadzanie jest tańsze niż wy­
dobywanie węgla. Wobec tego górnictwo wę­
glowe zaczęło upadać.

Na początku rządów Nixona, ówczesny do­
radca ekonomiczny Prezydenta, prof. Paul 
McCracken w 1970 r. w Dallas, Texas, prze­
widując niedobór energii, apelował o groma­
dzenie zapasów ropy naftowej na wypadek 
kryzysu politycznego lub wojny. Dla insty­
tutów naukowych i nielicznych ekonomistów 
interesujących się zagadnieniem energii, było 
rzeczą jasną, że kryzys energii jest nieunik­
niony, ponieważ od 1965 r. zużycie ropy było 
większe od wydobycia i różnica rosła z każ­
dym rokiem, uzależniając kraj coraz bardziej 
od importu.

Nikt jednak nie chciał słuchać ostrzeżeń. 
Robiliśmy wszystko, by więcej spalać benzy­
ny i zużywać elektryczności. Las Vegas, mia­
sto na pustyni, chwaliło się, że jego ulice w 
nocy są jaśniejsze niż w dzień. Przemysł sa­
mochodowy budlował coraz to większe, cięż­
sze i pożerające więcej benzyny samochody. 
Przemysł elektroniczny rzucał na rynek co­
raz to nowe aparaciki i urządzenia poruszane 
'prądem elektrycznym.

Modne stały się gmachy biurowe bez okien, 
gdzie klimatyzacja, zużywająca dużo elek­
tryczności pracuje cały rok. W rezultacie 
zużycie energii wzrastało o 7 procent rocznie. 
Gdyby cała ludzkość zużywała tyle energii 
co my, zapasy ropy naftowej wyczerpałyby 
się w ciągu 10-20 lat.

Surowe przepisy przeciw zanieczyszczaniu 
powietrza i wód doprowadziły do zmniejsze­
nia wydobycia węgla i zniechęciły przemysł 
naftowy do budowy nowych rafinerii. Sprze­
ciw ludności uniemożliwił budowę elektrow­
ni cieplnych i atomowych. Zaniedbano bada­
nia naukowe nad innymi źródłami energii, 
ponieważ odkrycie bogatych źródeł ropy na 
północnym wybrzeżu Alaski i w kanale San­
ta Barbara, Galif. zapewniało na najbliższą 
przyszłość poważny wzrost wydobycia “płyn­
nego złota.”

“Ekolodzy” uniemożliwili budowę rurocią­
gu przez Alaskę i eksploatację ropy. Plany 
przewidywały, że w 1972 r. mieliśmy otrzy­
mać pierwsze miliony baryłek ropy z Alaski. 
Tymczasem dopiero kilka tygodni temu Kon­
gres obalił decyzję sądów i zgodził się na 
budowę rurociągu.

Pęknięcie rury w szybie i zalanie przez 
ropę plaż w Santa Barbara wywołało burzę 
protestów, która zmusiła rząd do zakazania 
wierceń w tym rejonie, bogatszym w ropę 
niż Alaska.

Nie spełniły się również nadzieje na szyb­
ką rozbudowę elektrowni atomowych. Słusz­
ne lub wyolbrzymione obawy “ekologów” 
przed radioaktywnością uniemożliwiły lub 
opóźniły budowę nowych elektrowni.

Kryzys energii był nieunikniony. Embargo 
Arabów przyspieszyło jego nadejście. Obec­
nie nie pomoże szukanie winnych. Musimy 
zrozumieć, że w imię dobra własnego powin­
niśmy się zastosować do zaleceń prez. Nix­
ona, bez względu na to, czy ktoś ma do niego 
zaufanie, czy nie. Jeżeli dobrowolnie nie 
zaczniemy oszczędzać energii i nie zmniej- 
szyipy poważnie jej zużycia, rząd będzie 
zmuszony do drastycznych zarządzeń, by nie 
dopuścić do depresji ekonomiczno) i poważ­
nego wzrostu bezrobocia.

Mylą się ci, którzy sądzą, że za kilką ty­
godni wrócimy do dawnych nałogów i mar­
nowania wszystkiego. Ameryce nie brak 
środków zastępczych, ale upłynie wiele lat 
zanim zostanie rozbudowany przemysł otrzy­
mujący benzynę z węgla i łupków bitumicz­
nych. Zacznijmy przestawiać się na nieco 
inny tryb życia.

Czy Dojdzie Do Konferencji?
Mimo zapowiedzi z obu stron, że konferen­

cja pokojowa arabsko-izraelska zacznie się 
w Genewie 18 grudnia, cienie niepewności 
wiszą nad tą sprawą, bo w rejonie kanału 
Sueskiego dochodzi do starć zbrojnych, a pra­
sa Egiptu przepowiada niepowodzenie kon­
ferencji i podjęcie wojny. Istnieją informacje, 
że Sowiety uzupełniły już straty Egiptu i Sy­
rii w uzbrojeniu, poniesione w wyniku nie­
dawnego konfliktu zbrojnego.

Wizyta izraelskiego ministra obrony Moshe 
Dayan w Washingtonie wywołała falę domy­
słów, że zabiegał on o dalsze dostawy amery­
kańskiej broni, jeśli konferencja w Genewie 
rzeczywiście zawiedzie i jeśli Arabowie po­
de j mą nowe uderzenie zbrojne.

Co prawda Dayan miał zapewnić sekreta­
rza stanu Kissingera, że Izrael zamierza iść 
na ustępstwa (“bargain and deal and give 
and take”), to jednak znane stanowisko pań­
stwa żydowskiego, dotyczące “bezpiecznych 
granic,” kosztem oczywiście krajów arab­
skich, nasuwa obawy, że konferencja w Ge­
newie natrafi z miejsca na poważne trudno­
ści.

Na pewno wiele będzie zależało od poli- 
tyczno-dyplomatycznych nacisków Washing-

tonu na Izrael i Moskwy na Arabów. Właśnie 
obecna wizyta Kissingera na Środkowym 
Wschodzie ma służyć poszukiwaniu kompro­
misu, możliwego do przyjęcia przez obie stro­
ny. W kołach politycznych w Washingtonie 
krążą informacje, że Kissinger w czasie 
dwóch konferencji z Dayanem nalegał, aby 
Izrael wycofał swoje siły z pewnych terenów 
okupowanych, stwarzając tym gestem atmo­
sferę dla śukcesu konferencji w Genewie.

Niepokoje w rejonie kanału Sueśkiego ma­
ją być wywoływane przez arabskich party­
zantów, jak stwierdzają to zgodnie dowódz­
twa wojskowe Egiptu i Izraela. Wojska obu 
krajów mają być ostrzeliwane na terenach 
arabskich, okupowanych przez Izrael, co 
wskazuje, że obecna linia zawieszenia broni 
jest krucha. Prasa egipska nie ukrywa zresz­
tą, że obecna sytuacja to tylko “zbrojne za­
wieszenie broni,” zaś Egipt ma być “przeko­
nany” że Genewa będzie niewypałem i kon­
flikt zbrojny zostanie wznowiony.

Washington dąży, aby doszło do konferen­
cji, bo ma nadzieję, że przez naciski dyploma­
tyczne na obie strony przyniesie ona rozwią­
zanie problemu pokoju.

Departament Sprawiedliwości
Departament Sprawiedliwości bez proku­

ratora generalnego i jego zastępcy jest jak 
okręt bez kapitana. Urzędnicy załatwiają 
sprawy rozpoczęte wcześniej, występują w 
sądach i kontynuują dochodzenia, ale nie 
mogą planować na przyszłość.

Jest to sytuacja trudna do zniesienia i 
szkodliwa dla kraju. Kongres po zatwierdze­
niu nominacji Geralda Forda na wiceprezy­
denta, powinien zająć się nominacją sen. 
Williama Saxbe na prokuratora generalnego. 
Na drodze do zatwierdzenia nominacji sen. 
Saxbe stanęły postanowienia Konstytucji, 
zabraniające przesunięcia prawodawcy na 
stanowisko wykonawcze, jeżeli w okresie je­
go pracy w Kongresie doszło do podniesienia 
płacy zajmującym to stanowisko. W okresie 
pobytu sen. Saxbe w Senacie, płaca prokura­
tora gen. została podniesiona z $35,000 rocznie 
do $60,000 rocznie.

Prof. Philip Kurland z Uniw. Chicago, je­
den z najwybitniejszych znawców prawa 
konstytucyjnego twierdzi, że nominacja sen. 
Saxbe jest sprzeczna z Konstytucją. Biały

Dom, chcąc dostosować się do postanowień 
Konstytucji pragnie, by Kongres wyłącznie 
dla sen. Saxbe obniżył płacę prokuratora gen. 
do $35,000. Prawnicy mówią, że ten wybieg 
byłby również sprzeczny z Konstytucją. 
Równocześnie Kongres oskarża p. o. prokura­
tora Borka, że za długo kieruje Departamen­
tem Sprawiedliwości i wszystkie jego poczy­
nania po 30 dniach piastowania urzędu są 
nielegalne. Jest to paradoksalna sytuacja.

Kongres powinien jak najszybciej zatwier­
dzić lub odrzucić nominację sen. Saxbe. Je­
żeli ją zatwierdzi sprawa powinna szybko 
znaleźć się w Sądzie Najwyższym, który po­
winien szybko wydać opinię, czy nominacja 
jest legalna, jeżeli nie, prez. Nixon powinien 
natychmiast mianować kogoś innego. Można 
zapytać się, dlaczego Prezydent, wobec wy­
raźnej sprzeczności z postanowieniami Kon­
stytucji mianował sen. Saxbe prokuratorem 
generalnym? Czy wśród przeszło 200 mi­
lionów ludzi nie ma równie godnych kan­
dydatów?

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism, 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Niedorzeczny Projekt Reformy
N.Y. DAILY NEWS—Wysu­

nięta przez National Commis­
sion on Reform of Secondary 
Education propozycja zaleca 
obniżenie przymusowego wie­
ku szkolnego z 16 do 14 lat 
życia. Oznaczałoby to wyrzu­
cenie tysięcy czternastolet­
nich dzieci ze sźkół na ulice 
New Yorku.

Komisja sugeruje przy tym 
również legalne obniżenie 
wieku, upoważniającego do 
zarobkowej pracy do 14 lat, 
przy czym zorganizować mia­
no by specjalne programy 
przeszkoleniowe w miejscu 
pracy dla młodych ludzi, któ­
rzy opuścili szkoły.

Rozważa się nawet projekt, 
umożliwiający uzyskanie dy­
plomów szkół średnich pod­
czas pracy zarobkowej.

Idea taka more być prak­
tyczna w pewnych częściach 
kraju, ale w New Yorku była­
by katastrofą.

Dyrektor wykonawczy 
“Board Of Education’s Office 
of High Schools,” Samuel Po- 
latnick przeciwny jest takie­
mu projektowi obniżania wie­
ku przymusowej nauki, pod­
kreślając, że “zwyczajne zwal­
nianie dzieci nie rozwiąże ich 
problemów,” a poza tym po­
zwoliłoby to niektórym szko­
łom na pozbywanie się ubo­
gich uczniów, którzy najbar­
dziej potrzebują pomocy.

Szkoły nowojorskie mają 
już Obecnie bardziej elastycz­
ne programy nauczania oraz 
specjalne kursy fachowe. 
Cierpią one jednak na brak 
doradców, -którzy udzielaliby 
pomocy potrzebującym jej 
studentom. W tym kierunku 
powinny też pójść wysiłki 
przy organizowaniu dodatko­
wych kursów specjalnych, ja­
kie zainteresowałyby poten­
cjalnych “odpadających” ze 
szkół uczniów.

Jak Pracują w Polsce
POLITYKA, Warszawa — 

Dla uważnego obserwatora 
nasza stolica, a także wszy­
stkie większe miasta różnią 
się zasadniczo od wielkich 
miast Danii, Holandii, Bel­
gii, Francji tym, że w godzi­
nach pracy nie pustoszeją.

Sklepowe dzielnice Kopen­
hagi czy Amsterdamu w go­
dzinach pracy wyglądają jak 
wyludnione. Ulice prawie za­
mierają, kawiarnie świecą 
pustkami, klienci w magazy­
nach to tylko turyści. W 
Warszawie w kawiarniach o 
dwunastej jak w ulu, w ma­
gazynach Centrum dopchać 
się do lady trudno. Rytm pra­
cy daje się odczuć jedynie 
wyraźnie w środkach tran­
sportu.
Wniosek jest oczywisty. Na­

sza dyscyplina jest o wiele 
luźniejsza. Można wyskoczyć 
do bufetu na dziesiąte piętro, 
można pobiec w kolejkę do 
rzeźnika, można wręcz nie 
przyjść do pracy, albo się 
spóźnić. W niektórych zawo­
dach praca na tzw. fuchę jest 
społecznie zaakceptowana i 
tolerowana nagminnie (ma­
larze, hydraulicy, elektrycy, 
mechanicy).

Przyznam się szczerze, że 
nie bardzo mam zaufanie do 
statystyki zajmującej się ty­
mi problememi. Czasami od 
statystyki lepsze światło rzu­
cają incydenty. Oto sprawoz­
danie sądowe z wypadku, ja­
ki miał miejsce na Śląsku.

Zginął człowiek przyciśnię­
ty przez dźwig. Badania wy­
kazały; operator dźwigowy 
pijany, budowa bez dokumen­
tacji. Kontroli żadnej. Inspek­

tor nadzoru na budowę zaglą­
dał od czasu do czasu. Jestem 
przekonany, że statystyka o- 
becności w tym przedsię­
biorstwie budowlanym była 
prowadzona zgodnie z regu­
laminem.

A więc winne było kierow­
nictwo, które nie potrafiło 
stworzyć takich warunków, 
w których tego rodzaju 
przestępstwa byłyby po pro­
stu niemożliwe.

Myślę o dyscyplinie świa­
domej, o wewnętrznej potrze­
bie pracy uczciwej. Do tego 
potrzeba czegoś więcej niż 
rygorów. Muszą istnieć od­
powiednie możliwości. W Da­
nii urzędniczce nie przyjdzie 
do głowy uciekać z biura w 
kolejkę, bo sprawunki załat­
wia raz w tygodniu w najbar­
dziej dogodnej dla siebie po­
rze.

W Warszawie, w śródmieś­
ciu polikwidowano np. sklepy 
rzeźnickie, pracujące od siód­
mej rano, pieczywo delikate­
sowe przywozi się o 8, gar­
mażernie otrzymują towar w 
południe. Ktoś, kto chciałby 
robić zakupy przed pracą, ro­
bić tego nie może. To także 
element dyscypliny, chociaż 
pozornie bardzo odległy.

Zwiększając więc wymaga­
nia, pilnując dyscypliny for­
malnej, pamiętajmy także o 
tej drugiej stronie medalu. 
Jest ona ważniejsza dlatego, 
że stwarza moralne uspra­
wiedliwienie nawet tym, 
którzy w ten sposób mają 
zawsze wytłumaczenie dla 
swego nieróbstwa.

DariuMc Fikus

Czeska Tragedia
THE CHRISTIAN SCIENCE 

MONITOR (T. Rubin) — W 
końcu ubiegłego miesiąca 
“nieznane osoby” przybyły 
nocą na cmentarz Oldcany w 
Pradze i usunęły z grobu 
zwłoki młodego czeskiego mę­
czennika Jana Palacza. W po­
łowie następnego tygodnia na 
miejscu tym, nad świeżo wy­
kopanym grobem, znajdował 
się napis z nazwiskiem zmar­
łej ostatnio kobiety.

Czesi nie mają żadnych 
wątpliwości, że tego zniewa­
żenia grobu dokonały władze 
komunistyczne, aby zniszczyć 
jeden z ostatnich symboli cze­
skiego protestu przeciw so­
wieckiej inwazji w sierpniu 
1968 roku. Grób Palacza, mło­
dego studenta, który popełnił 
publicznie samobójstwo przez 
“samopalenie” na znak prote­
stu przeciw tej agresji, stał 
się miejscem pielgrzymek na­
rodowych. Każdy mieszka­
niec Pragi wiedział, gdzie 
znajduje się ten grób, cho­
ciaż komunistyczne władze 
zalklazały umieszczenia na nim 
jakiegokolwiek napisu. Wizy­
ta przy tym grobie była jak­
by drobnym aktem solidarno­
ści z krótkim okresem libera­
lizacji jakiego doznała Cze­
chosłowacja w 1968 roku 
przed atakiem wojsk sowiec­
kich.

Od chwili tragicznej śmier­
ci Palacza władze komunisty­
czne zdały sobie sprawę, że 
stanowi on dla nich szczegól­
nego rodzaju groźbę. Przema­
wiał on bowiem głęboko do 
czeskiego ducha narodowego, 
stłumianego przez sowieckie 
czołgi. Przed trumną jego 
przedefilowało ponad sto ty­
sięcy. W dniu jego pogrzebu 
wycofano z ulic wojsko — by 
“nie drażniło”. Rząd odmówił

zezwolenia na pochowanie go 
na cmentarzu zarezerwowa­
nym dla bohaterów narodo­
wych. Władze skonfiskowały 
dziesiątki tysięcy wieńców, 
oferowanych przez społeczeń­
stwo. A gdy pochowany on 
został na cmentarzu Oldcany, 
przyszły — również nocą 
— “nieznane osoby” i usunę­
ły z grobu brązową maskę po­
śmiertną Palacza.

Ale ostatnio grób jego był 
did władz zagrożeniem już 
tylko duchowej, a nie polity­
cznej natury. Do potajemnego 
usunięcia jego zwłok doszło, 
gdy jakakolwiek opozycja zo­
stała stłumiona w Czechosło­
wacji, gdy pisarze nie mogli 
publikować swych dzieł, gdy 
liberałowie zmuszeni zostali 
do pracy fizycznej i gdy zmia­
żdżony został wszelki opór 
przeciw obecnej “twardej li­
nii” rządowej.

Jeżeli więc czeski reżym 
tak obawia się tego symbolu 
nawet obecnie, świadczyć zda- 
je się to, iż bdi się, że perspe­
ktywy odwilży w stosunkach 
między Wschodem a Zacho­
dem w Europie, wywołują 
wśród narodu nowe nadzieje 
na wewnętrzną liberalizację. 
W Związku Sowieckim Kreml 
już dał wyraźnie do zrozu­
mienia, że zbliżenie do Zacho­
du me oznacza większej niż 
dotąd tolerancji w stosunkach 
wewnętrznych,

Swym patetycznym zbez­
czeszczeniem grobu Palacza 
reżym czeski zdaje się 
oświadczać to samo swemu 
narodowi. Na razie jednak 
setki ludzi przybywa nadal 
każdego dnia na miejsce, 
gdzie znajdował się grób Pa­
lacza i składa w pobliżu 
kwiaty.

39—------ (Ciąg dalszy)

B IPRZEKLĘTA
Fernanda taka ładna była, kiedy podawała róże i fiołki 

pięknym paniom, siedzącym przed kawiarnią.
Szła tam z pełnym koszykiem, a powracała niedługo z 

pustym.
Pieniądze miedziane i srebrne, jak deszcz, padały.
Nieśmiała twarzyczka, duże oczy jasne śpiewny głos 

dziecka, wszystkich brały za serce.
Otóż koniec — rrekła mama Fossard zsypując pieniądze 

w fartuch — wszystko sprzedane. Pozostaje tylko zaprządz 
Kokotkę i zmykać przed nocą do domu.

Macie rację, mamo Fossard; Korynna lubi się bawić 
i może przyjść tańcować w Yvetot ze swoim marynarzem. A 
to dopiero zrobiłaby minę, ta miła siostrzyczka, gdyby w wa­
szych rękach zastała swój klejnot ulubiony.

I przyjacielskim ruchem spojrzała na Femandę, która, 
pomimo wszystko, zachowała smutną powagę.

No, malutka, uśmiechnij się — ciągnęła liii, całując 
dziecko — powinnaś być szczęśliwa, żeś nas spotkała; a co 
więcej że w Paryżu, mój ptaszku, może odnajdziesz swoią 
matkę — kto wie?

—• Oho! — myślała mama Fossard — dam ja jej szukać 
mabki — nie poślę nigdy na przedmieście S-go Antoniego, a 
będę ją strzec, jak oka w głowie. Kocham już tę małą a za­
trzymam ją dla siebie.

I, aby wynagrodzić za dobrą sprzedaż kwiatów, zapro­
wadziły dziecko, żeby zobaczyło linoskoków, przewiozły na 
karuzeli i dały mu suty obiad w oberży.

Następnie zaprzęgły konia i pojechały.
Przez całą drogę Liii śpiewała dla rozweselenia Fer- 

nandy.
Matka Fossard grubym głosem wtórowała, akompaniując 

biczykiem w wózku.
— Tutaj znalazłyśmy nasz mały skarb — mówiła Fos­

sard, uspokoiwszy się nieco — tutaj ukazała nam się dziew­
czynka, jak ptaszę w gniazdku.

— To ja pierwsza ją zobaczyłam rrekła Liii.
— Być może, ale ja ją zatrzymam; za dwa tygodnie za­

bieram ją do Paryża i niech się co chce dzieje! Żegnaj Yvetot, 
Normandio, la Cainnbiere! Nie dbam o to teraz!

Lecz naraz Liii, patrząca od niejakiego czasu z niepoko­
jem. w dal na drogę, krzyknęła przeraźliwie:

— Żandarmi! żandarmi!
A zwracając się do Femandy:
— Mała, trzymaj się dobrze; dla tych ludzi masz być 

moją córką! Jeżeli zapytają gdzie twoja matka; powiesz, że 
to ja i rzucisz mi się na szyję.

Dziecko siedziało spokojnie, ale dreszcz wstrząsał nią 
całą.

Wózek skręcił na dróżkę w mały lasek.
W mroku zapadającym widać było zbliżających się dwóch 

żandarmów.
Skoro zrównali się z wózkiem, przystanęli przypatrując 

się dziecku:
Patrz, patrz, ależ to ta sama, której rysopis otrzymaliśmy 

przez telegraf rano — rzekł jeden z nich.
Drugi dodał z przekonaniem:
— Oczy niebieskie, włosy blond dokładnie ale ubranie 

nie takie, jak wskazano!
I dał znak Liii, żeby wózek zatrzymała.
— Czyje to dziecko? — zapytał.
Liii odpowiedziała bez wahania:
— Moje, panie żandarmie.
— A ty mała, gdzie twoja matka?
Dziecko rzuciło się na szyję Liii.
— Moja córeczka wstała po chorobie, a pan ją straszy

— rrekła Liii rozgniewana. — Czy to możebne, Boże mój, 
zatrzymywać uczciwych ludzi i straszyć dzieci?

— To prawda: ale takie mamy rozkazy. No, no, jedzcie 
w swoją drogę; dobranoc paniom.

Dobranoc, panowie żandarmi.
Ocalona! — rrekła Liii, skoro trochę odjechały. — Wio! 

Kdkotka! Wio!
I wózek potoczył się żywo.

XVIII. W rodzinie.

Ciemno było zupełnie, kiedy dotarły do wioski, położonej 
na szczycie wzgórza.

Kilka chat, kilka domków pokrytych dachówką, scho­
wanych w cieniste ogrody.

Ukazał im się z poza drzew niski dom, otoczony płotem 
z róży polnej w kwiecie.

— Jesteśmy nakoniec u siebie — rrekła matka Fossard
— ludzie we wsi nie są ciekawi, lecz pomimo to, musisz o ile 
możności ukrywać się, moja mała Fernando.

Dziewczynka posmutniała.
— Oh! uspokój się — dodała — tylko przez kilka dni; — 

nie pozostaniemy tu długo, za tydzień będziemy spokojnie 
mieszkały w Paryżu.

Wysiadły z wózka i weszły do domku.
— Nie jesteśmy bogate, jak widzisz — rrekła stara prze­

kupka — ale lubimy czystość; dostaniesz dobre łóżko, a jutro 
będziesz wypoczęta i łzy twoje óbeschną. No, Liii, przygotuj 
żywo kolację, daj nam kurczę na uczczenie przybycia małej 
i zamknij starannie wrota, żeby nikt nam nie przeszkodził: 
powinnyśmy teraz strzec się wszystkiego.

Ba! ciekawym odpowiem, że Fernanda jest moją córką; 
córką, którą ukrywałam dotąd. Uwierzą mi z łatwością 
Wreszcie nie myślę tu zostać pojadę także do Paryża.

— Ma się rozumieć, zabieram cię; będziemy obydwie 
czuwać nad naszym skarbem, naszą kwiaciarką.

— Podczas kiedy zajmiecie się gospodarstwem mamo 
Fossard, Fernanda i ja będziemy sprzedawać kwiaty, zoba­
czycie, jak będzie szło dobrze.

Kurczę zabito, oskubano i włożono w rondel na ogień, 
i już woń apetyczna rozchodziła się po stancyjce.

Nakryto stolik: trzy nakrycia na czyściutkim obrusie; 
potem zamknięto okiennice, drzwi na zamek, i zabrano się 
do posiłku.

Jak wszystkie dzieci, Fernanda zapomniała prawie zmar­
twienia, myśląc tylko o przyobiecanym wyjeździe do Paryża. 
A na myśl, że odnajdzie tam może maitkę i Gizelę, twarzy­
czka jej nabierała koloru, a oczy blasku.

Jadły powoli, rozmawiając o wyjeździe i o niespodziance 
dla sąsiadów, kiedy pewnego pięknego poranku zastaną 
gniazdko puste, a ptasźki daleko.

I (Ciąg dalszy nastąpi)
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MIRROSUwaga Członkowie Tow. Przy­
szłość Polski. Zarząd Tow. Przy­
szłość Polski Gr. 21 U.F. w Am. 
zawiadamia wszystkich członków, 
iż w grudniu posiedzenia nie bę­
dzie z powodu świąt Bożego Naro­
dzenia. Następne posiedzenie rocz­
ne i wyborcze odbędzie się w 
czwartą niedzielę stycznia. — Za 
zarząd: Wincenty Witkowski, pre­
zes; Stefania Studzińska, sekr. fin.

Grunwaldem Gr.1104 ZNP odbę­
dzie przedroczne i wyborcze po­
siedzenie w przyszłą niedzielę, 16 
grudnia, w sali parafialnej św. 
Barbary. Początek o 1 po poł. Na 
tym posiedzeniu wybrany będzie 
Nowy Zarząd na rok 1974. Człon­
kowie są proszeni o liczne przyby­
cie na wyborcze posiedzenie, na 
którym wybiera się delegatów do 
Gminy 80 i Biblioteki. Jest to bar­
dzo ważne posiedzenie, na którym 
winien być obecny każdy członek 
Tow. i Grupy. — Jan Bandura, 
prezes; Jan Piątkiewicz, sekr. prot.

poczesne. Zarząd prosi 
o liczne przybycie na 

instalacyjne posiedzenie 
niedzielę stycznia, o 2

c/o
10

Posiedzenie Grupy 1104 ŹNP
16 grudnia. Tow. Zwycięstwo pod

4575
SIZES 
34-50

Uwaga Członkowie Grupy 2534 
ZNP. Wyborcze i przedroczne po­
siedzenie Tow. Bridgeport Gr. 2534 
ZNP odbędzie się w środę, 19 
grudnia w sali A. Mickiewicza, 
3'31'2 S. Morgan ul., o 7:30 wie- 
cozrem. Członkinie i członkowie są 
proszeni o liczne przybycie, ważne 
sprawy i wybór nowych urzędni­
ków na rok 1974.

sobotę, 22 grudnia, w domu kole­
żanki Marii Olszewskiej. Członko­
wie są proszeni o skontaktowanie 
się z Marią telefon: 725-7696, w 
sprawie przygotowania potraw 
wigilijnych.

wręczenia sędziemu 
plakiety “Merit 

odbędzie się 5 sty- 
hotelu LaSalle. Po 
programie odbędzie

W Ząbkowicach Śląskich, w 
woj. wrocławskim,, istnieje 
siostrzyca włoskiej krzywej 
wieży w Pizie. Ząbkowicka 
wieża, wysoka na 34 m. i mie­
rząca w obwodzie 40 m, jest 
odchylona od pionu 1,5 m. — 
Wychylenie nastąpiło w XVI 
w. wskutek obrywu skalnego 
w odległości 14 km od wieży.

OSTATECZNA 
WYPRZEDAŻ 

PERUK 
$1.00 ZA SZTUK? 

Przy kupnie 1,000 sxtuk 
Exportency Miłe Widarieni

Dnia 4 grudnia o 5:20 po połu­
dniu zmarł śp. Jan A. Salach, 
członek Grupy 825 ZNIP Tow. Ci­
cero. Zamieszkiwał w dzielnicy 
Bridgeport.

Pogrzeb odbył się 7 grudnia z 
kościoła św. Barbary, gdzie o godz. 
10 rano odprawiono mszę św. za 
spokój jego duszy. Zwłoki spo­
czywają na cmentarzu Zmartw. 
Pańskiego. W żalu pozostali Kata­
rzyna (z domu Mazur), żona; 
Aniela Gotkowska, siostra w Pol­
sce; Franicszek Salach, bratanek; 
Zofia i Walenty Kulbida, szwa- 
gierka i szwagier.

Cześć jego pamięci.

Lekcje Doboszy i Trębaczy w 
czwartki. Regularne tygodniowe 
lekcje muzyczne Doboszy i Tręba­
czy Gm. 80 ZNP odbywają się 
w czwartki każdego tygodnia w 
sali dolnej Domu im. A. Mickiewi­
cza, 3312 S. Morgan ul., od 7 do 9 
wieczorem. Nauczycielem muzyki 
jest Edward Kmieć (Blacky). 
Lekcje odbywają się pod nadzorem 
Komitetu Młodzieży. Do tej druży­
ny zapisać się można na każdej 
lekcji, nauka bezpłatna. Mundurek 
na czas należenia bezpłatny. Zgła­
szać się mogą dzieci od lat 10. 
Rodzice są proszeni aby swoje 
dzieci zachęcali do wstąpienia.

“Najlepiej bawiłem się pod 
palmą w “O A Z I E” na 
weselu swoich znajomych.
Było tam około 300 osób, ale 
błękitna sala w “Palm Terrace” 
jest obszerna i nic brakowało 
miejsca do tańca.
Potrawy były wyśmienite, a 
samochód zaparkowałem na 
strzeżonym parkowisku zaraz 
za OAZĄ.
Dowiedziałem się przy okazji, 
że ci, którzy zamówią salę na 
wesele w tym roku mogą wy­
grać podróż poślubną do Aca- 
puco w Meksyku z opłaconym 
hotelem”.

Jan A. Salach Nie Żyje.—Zabawy, Posiedzenia 
Wyborcze w Grupach i Tow.—Sprawy 

Lokalne, Nowi Urzędnicy Grup ZNP

ST ARO KRAJ SKA prawdziwa 
maić 2YWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.00, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.00. do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, stłuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem money or­
der. Dodajcie 25 centów za je­
den słoik, po 10 centów za 
każdy następny. NA COD 1 do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
20M W. Division St 
Chicago, Dl. CM22

Samuel Kim Co. Ltd.
16 W. 46th Street

NEW YORK, N.Y. 10036 
489-3815 (16) Pokój 802

Nowy Zarząd Gr. 280 ZNP. Na 
przedrocznym posiedzeniu Gr. 280 
ZNP Tow. Białego Orla Piastów 
wybrano zarząd na rok 1974 jak 
następuje: Jan Panka, prezes; 
Waleria Jedresik, wiceprezeska; 
Dominik Mirowski, sekr. prot.; 
Władysław Grenda, sekr. fin.; 
Stan. Grenda, skarbnik; radni: Ro­
zalia Orzech i Sobonia Marszałek. 
Instalacja nowo wybranego zarzą­
du odbędzie się po posiedzeniu 
rocznym w niedzielę, 13 stycznia. 
Prosimy zapamiętać datę i na po­
siedzenie przyjść jak najliczniej.

Nowy Zarząd Gr. 1824 ZNP. Na 
posiedzeniu Tow. Synowie Ziemi 
Polskiej Gr. 1824 wybrano nowy 
zarząd na rok 1974 w następują­
cym składzie: Wł. Tomaszewski, 
prezes; Waleria Ostrowska, wiece- 
prezeska; Tadeusz Pawlak, wice­
prezes; Zofia Tor, sekr. prot. Au­
relia Frenzel, sekr. fin. i organiza­
torka; Marian Grabowski, skarb­
nik; J. Figura, chorąży i marsza­
łek. Radni nie zostali wybrani, te 
pozycje będą załatwione na rocz­
nym posiedzeniu. Zaraz po posie­
dzeniu odbędzie się instalacja za­
rządu i 
członków 
roczne i 
w drugą
po południu.

Honorowe wyróżnienie za 
rok 1973 “Merit Award” wy­
chodzącego w Chicago tygod­
nika “Polonia” zostało przy­
znane wybitnemu prawniko­
wi i zasłużonemu działaczowi 
polonijnemu, sędziemu Sądu 
Apelacyjnego stanu Illinois, 
Tadeuszowi Adesko.

Nazwisko Wandy Wiłko­
mirskiej, czołowej dziś skrzy­
paczki w skali światowej, jest 
dobrze znane publiczności 
chicagoskiej. Znakomita ar­
tystka gości w naszym mie­
ście przynajmniej co dwa la­
ta, zbierając zawsze świetne 
recenzje i kaskady oklasków.

Tegoroczny występ polskiej 
skrzypaczki posiadał szcze­
gólną wymowę. Nie tylko 
dlatego, iż Wiłkomirska wy­
stępowała z udziałem Chica­
goskiej Orkiestry Symfonicz­
nej, lecz przede wszystkim 
dlatego, iż w programie kon­
certu znalazły się utwory 
dwóch polskich kompozyto­
rów: Karola Szymanowskie­
go i Krzysztofa Pendereckie­
go-

Artystka odniosła w obu 
utworach olbrzymi sukces. 
Zwłaszcza Pendrecki (Capri- 
cio na skrzypce i orkiestrę) — 
utwór prezentowany tu po raz 
pierwszy, wywołał prawdzi­
wą furorę. Szymanowski — 
kompozytor niestety ciągle 
mało tu znany — wyraźnie 
podobał się zarówno publicz­
ności, która zapełniła Orche­
stra Hall do ostatniego miej­
sca, jak i wybrednym kry­
tykom chicagoskim.

Jego Koncert Skrzypcowy 
nr 2, Opus 61, stał się do­
wodem wspaniałej wirtuoze­
rii, jaką posiada polska skrzy­
paczka.

Program koncertu, jaki od­
był się w dniu 6 grudnia, — 
obejmował w ramach prezen­
towanych czterech utworów, 
szeroką gamę: począwszy od 
18-wiecznej symfonii austra­
lijskiego kompozytora — J. 
Haydn’a, jednej z pierwszej 
z tzw. dwunastu symfonii 
londyńskich, aż do muzyki 
pro-romantycznej z końca 
ubiegłego stulecia, którą re- 
reprezentoiwał — w progra­
mie koncertu rosyjski kompo­
zytor Aleksander Kriabin. 
Dwie środkowe pozycje pro­
gramu wypełnione były 
przez utwory kompozytorów 
polskich, Szymanowskiego i 
Pendereckiego.

Największe chyba zacieka­
wienie wywołał utwór Pende­
reckiego, jednego z czołowych 
dziś w skali światowej kom­
pozytorów awangardow y c h. 
“Capricio” na skrzypce i or­
kiestrę, powstało w r. 1967. 
Utwór nie tylko trudny, ale 
i kapryśny w siwym wykona­
niu, wymaga wielu dodatko­
wych instrumentów, nie uży­
wanych normalnie przez or­
kiestrę symfoniczną.

Recenzje o koncercie w tu­
tejszej prasie śródmiejskiej, 
przeszły najśmielsze oczeki­
wania. Wszyscy krytycy pod­
kreślili przede wszystkim 
wysoki artyzm i maestrię, 
cechy związane nieodmiennie 
z grą skrzypcową Wandy Wił­
komirskiej.

Krytyk dziennika Chicago 
Tribune — Thomas Willis 
stwierdził: “It was an 
evening to set the Poles apart. 
Wanda Wiłkomirska, first 
heard locally with Warsaw 
Philharmonic in a 1961 con­
cert which still sticks in the 
memory, demonstrated last 
night that she is a complete 
master of her instrument”.

Koncertem dyrygował Mi­
chael Gielen, muzyk niemiec­
kiego pochodzenia, — obecnie 
główny dyrygent Opery Ho­
lenderskiej,

Bezpośrednio po koncercie 
odbyło się w sali balowej 
Orchestra Hall przyjęcie dla 

I prasy oraz zaproszonych go-

w Chicago będzie reprezento­
wana w dn. 5 stycznia w ho­
telu La Salle, aby przez to 
dać wyraz uznania i szacunku 
dla naszego Gościa Honoro­
wego, człowieka wyjątko­
wych zasług, a jakże skrom­
nego, obywatela ożywionego 
uczuciami polsko-amerykań­
skiego patriotyzmu, prawnika 
najwyższej klasy, działacza 
społecznego o wysokim po­
czuciu służby publicznej.

W tych dniach rozesłane 
zostaną zaproszenia na impre­
zę ku czci sędziego Adesko. 
Ponieważ czasu jest stosun­
kowo mało, zainteresowani 
proszeni są o zgłaszanie rezer­
wacji możliwie jak najszyb­
ciej, nawet przed otrzyma­
niem drukowanego zaprosze­
nia.

Rezerwacje należy zgłaszać 
telefonicznie: 276-8323 lub 
osobiście, “Polonia”, 1200 N. 
Ashland, Room 422, w godzi­
nach od 9 rano do 4 po połu­
dniu. Cena biletu 25 doi. od 
osoby, stół (10 miejsc) 250 
dolarów.

OAZA 
PALM TERRACE

CENTS — tor 
25 centa

Air Mail

Sędzia T. Adesko
Sędzia Adesko, zasłużony i 

w pracy na rzecz Związku 
Narodowego Polskiego, bę­
dzie Honorowym Gościem 
bankietu, jaki organizowany 
jest na jego cześć pod patro­
natem Komitetu Honorowego, 
w skład którego wchodzą 
czołowi przywódcy Polonii 
oraz przedstawiciele najszer­
szych kół społeczeństwa polo­
nijnego w Chicago.

Bankiet, połączony z pro­
gramem 
Adesko 
Award”, 
cznia w 
kolacji i 
się zabawa taneczna.
Zaproszenie Dla Polonii

Podając informację o uho­
norowaniu sędziego Adesko 
oraz o organizowanym na je­
go cześć bankiecie, tygodnik 
“Polonia” pisze m.in. co nar 
stępuje:

“Zapraszamy jak najser­
deczniej całą zorganizowaną 
Polonię na tę wyjątkowej wa­
gi imprezę ku czci Sędziego 
Adesko, który zarówno osiąg­
nięciami zawodowymi, przy­
noszącymi chlubę naszemu 
społeczeństwu i uznanie ze 
strony społeczeństwa ogólno- 
amerykańskiego, jak i całym 
swoim życiem i działalnością 
wśród Polonii zasłużył sobie 
bez wątpienia na jak najbar­
dziej manifestacyjne i jak 
najgodniejsze uhonorowanie.

Jesteśmy przekonani, że 
cała zorganizowana Polonia

Opłatek w Klubie 
Emerytów Polskich 

Kombatantów
Klub Emerytów Pol. Kom­

batantów, zawiadamia swych 
członków, że miesięczne ze­
branie oraz “Opłatek” odbę­
dą się w czwartek, dnia 13 
grudnia, o godz. 11 rano w 
Domu SPK, pnr 2914 West 
North Ave.

W czasie zebrania, preze­
ska A.C.S.C. Org. koleżanka 
Agnieszka Czachor złoży spra­
wozdanie z bieżących delega­
cji w stolicy Kraju oraz w 
Springfield. Prosimy o wpro­
wadzenie nowych członków.

T. Fiala, prezes; M. Kmie­
cik, sekretarz.

Klub Polska Wieś Nr 196 ZKM. 
Przedroczne i wyborcze posiedze­
nie Klubu Polska Wieś nr 196 
ZKM odbędzie się w czwartą nie­
dzielę grudnia. Na tym posiedze­
niu wybrany będzie zarząd na rok 
1974. Członkowie Klubu są prosze­
ni o liczne przybycie na to ważne 
posiedzenie, na którym wybiera 
się nowych urzędników. •— Jan 
Bandur, prezes; Zofia Tor, sekr. 
prot. r

ści ze sfer kulturalnych. Ini­
cjatywa ta spotkała się z du­
żym sukcesem. Obecni byli 
przedstawiciele wszys t k i c h 
prawie pism śródmiejskich, 
którzy przybyli, by zetknąć 
się osobiście ze znakomitą 
polską skrzypaczką.

Z krótkiej rozmowy, jaką 
udało nam się przeprowadzić 
z Wiłkomirską, dowiedzieli­
śmy się m. in., iż artystka od­
była niedawno turę koncerto­
wą po Australii, dając tam 
35 koncertów, m. in. w gma­
chu nowej opery w Sydney. 
W Stanach Wiłkomirska daje 
tym razem pięć koncertów. 
Na święta wraca do Polski, 
w styczniu przybędzie pono­
wnie do USA, przystępując 
w New Yorku do nagrywania 
płyt. W międzyczasie czeka 
polską skrzypaczkę jeszcze 
koncert w Irlandii.

Istnieje możliwość, że zo­
baczymy Wandę Wiłkomir­
ską w lecie przyszłego roku 
w ramach festiwalu w Ravi­
nia. Oby inicjatywa ta zna­
lazła urzeczywistnienie.

A. Azarjew

THE VELVET COACHMAN
6250 W. 63rd St. 

New Year’s Eve 
Party $35.00 Couple 

DINE AND DANCE 
DINNERS:

Prime Rib, Surf & Turf, Strip Steak, 
Lobster, and All Drinks Included. 

PLUS PARTY FAVORS 
9 P.M. TO CLOSING 

PLEASE, MAKE YOUR 
RESERVATIONS EARLY 

586-7600

Chicagoski Sukces
Wandy Wiłkomirskiej

Utwory Szymanowskiego i Pendereckiego 
w Wykonaniu Orkiestry Symfonicznej

SEVENTY-FIVE 
each pattern add 
each Pattern tor 
Special Handling.

Send to — Anne Adana 
POLISH DAILY ZGODA - 
Pattern Dept., 243 Wert 17th 
Street. New York, N. Y. 10011. 
Print NAME. ADDRESS with 
ZIP, SIZE. STYLE, NUMBER.

“Inches Slimmer” Styles star 
to New Fall-Winter PATTERN 
CATALOG plus pant - suits caf­
tans, separates, more! Over 100 
styles, all sizes. Free pattern cou­
pon. Send 75c.
New! Sew + Knit Book — 
has basic tissue pattern ......$1.25
Instant Sewing Book ...........$1.00
Instant Fashion Book ...........$1.00

* * *
W sobotę, 8 grudnia, członkowie 

Polish Students Association (PS- 
A) spotkali się w Tymoteuszem 
Karpowiczem, znakomitym poetą 
i dramaturgiem polskim. W toku 
spotkania prof. Karpowicz zazna­
jomił nas z historią i rozwojem 
polskich teatrów studenckich.

Prof. Karpowicz przebywa w 
Stanach Zjednoczonych na zapro­
szenie Uniwersytetu Iowa i przy­
gotowuje dwie prace: monografię 
o Czesławie Miłoszu, poecie emi­
gracyjnym, dziś uczącym na Uni­
wersytecie Baakeley w Kalifornii 
i antologię poezji amerykańskiej.

W spotkaniu uczestniczyli rów 
nież znani działacze polonijni, 
prof. Tymon Terlecki wraz z mał­
żonką i inż. Witoldem Pawlikow­
ski, prezes Polskiego Związku 
Akademików.

* »
Roosevelt Uniwersytet w wio­

sennym semestrze roku 1974 bę­
dzie prowadził intensywny kurs 
języka polskiego. Kurs ten trwał 
będzie od 4go lutego do 1 czerwca 
i będzie posiadał wartość sześciu 
godzin semestralnych.

❖ ❖ ❖
Również przypominamy — że 

Wright College prowadzi wieczor­
ny kurs literatury polskiej. Kurs 
ten zasługuje na jak najliczniejsza 
poparcie. Po informację prosimy 
zwracać się bezpośrednio do dy­
rekcji Wright College.

Do następnej środy. SN

Wielu czytelników naszego Ką­
cika, traktujących poważnie nasz 
wysiłek, skontaktowało się telefo­
nicznie z redaktorem, prosząc o 
adres, na który można by kiero­
wać korespondencję. Wykorzystu­
jąc tę okazję, pragniemy również 
dodać, że wszelkiego rodzaju ko­
respondencja dotycząca życia aka­
demickiego na tutejszym terenie 
będzie ceniona i wykorzystywano 
przez nasz Kącik. Nasz adres:

Polish Students Association, 
Redaktor Studenckiej Polonii c/o 
Slavic Departament, University of 
Illinois at Chicago Circle, 1228 
University Hall, Box 4348, Chica­
go, 111. 60680.

♦ * *
Piątek, 7go grudnia odbyło się 

walne zebranie Chicago Interco­
llegiate Councill (CIC), na którym 
wybrano zarząd na rok 1974. W 
skład jego wchodzą: Halina Bie- 
lowiez, prezeska; Philip Muraw­
ski, wiceprezes; Marlene Wilczyń­
ski, 2igi wicepr. i sekr.; Stanley 
Naj, sekr. prot.; Leonard Kraij- 
kiewicz — porządkowy.

Z odchodzącego zarządu, nato­
miast, na szczególne wymienienie 
zasługują Tadeusz i Teresa Pacy- 
niak, były prezes i sekretarka ko­
respondencyjna CIC, którzy nie 
tylko podtrzymali wysoki poziom 
działalności klubu, ale również 
przyczynili się do zwiększenia sze­
regów członkowskich. Ttedeusz 
Pacyniak, z zawodu architekt, jest 
obecnie zatrudniony przez firmę 
Skidmore Owings & Merrill z 
Chicago.

* * #
CIC również przypomina, że 

Wigilia koleżeńska odbędzie się w

Ku Czci Sędziego Adesko
Otrzyma “Merit Award” Tygodnika “Polonia”

IT NARROWS YOUR 
WAIST visually —happy re­
sult of angle seaming! Zip into 
tliis pretty dress when you’re 
busy yet want to look great.

Printed Pattern 4575: 
Women’s Sizes 34, 36, 38, 40, 
42, 44, 46, 48, 50. Size 36 (bust 
40) takes 1% yards 60-inch..

!/
&

DZIAŁ
KOBIET ME

f u

Najnowszy model czapki wełnianej, z oryginalnym 
wzorem. Wygodna, twarzowa i ciepła, odpowiednia w 
okresie sportów zimowych. Kolory dowolne.

Smaczne Babki
Świąteczne

BABKA Z RUMEM
1 kwadracik drożdży

•/2 filiżanki ciepłego mleka
'/8 funta masła
<4 filiżanki cukru
3 jajka

2>/z filiżanki przesianej mąki
*4 filiżanki posiekanych orzechów
’4 filiżanki rodzynek
Syrop;
>/2 filiżanki cukru 
y3 filiżanki wody

1 kieliszek rumu 
Lukier;

1 filiżanka cukru miałkiego (powder sugar)
4 łyżeczki wody

>/2 łyżeczki ekstraktu waniliowego
Rozpuścić drożdże w letnim (zagotowanem i ostudzo­

nym) mleku i dodać roztopione masło, cukier, jajka i mąkę. 
Dobrze wyrobić i pozostawić w ciepłym miejscu do wyrośnię­
cia.

Następnie dodać do ciasta posiekane orzechy i rodzynki, 
dobrze wyrobić i włożyć ciasto do wysmarowanej masłem 
okrągłej formy z tubką w środku. Postawić w ciepłym miej­
scu na pół godziny do wyrośnięcia. Piec w średnio gorącym 
piecu (350 stopni F) przez 40 minut, lub dłużej, aż ciasto 
będzie upieczone.

Gdy babka piecze się przygotować syrop z cukru, wody 
i rumu. Zagotować i ostudzić i oblać syropem upieczoną babkę 
zaraz po wyjęciu jej z pieca.

Gdy babka ochłodnie polać ją lukrem przyrządzonym 
z miałkiego cukru, wody i ekstraktu waniliowego.

BABKA PODOLSKA

*/2 filiżanki cukru
1 łyżeczka soli

*/2 filiżanki roztopionego masła
1*4 filiżanki sparzonego mleka (scalded)

2 tabletki drożdży (yeast squares) 
5 filiżanek mąki
4 ubite jajka
1 łyżka utartej skórki pomarańczowej
1 łyżka utartej skórki cytrynowej 

*/2 filiżanki posiekanych migdałów
1 filiżanka rodzynek

Sparzyć mleko i polać nim cukier i masło. Wystudzić. 
Kozczynić drożdże z małą ilością tej ciepłej mieszaniny i 
dodać do reszty mieszanki. Dodać tylko połowę mąki i do­
brze ubijać. Osobno dodać sól do jaj i ubijać aż będą gęste. 
Dodać do poprzedniej mieszaniny i dobrze zamieszać. Na­
stępnie d^Hać utartą skórkę pomarańczową i cytrynową, 
resztę mąki, posiekane migdały i dobrze wymyte i osączone 
z wody rodzynki. Ugniatać ciasto tak długo, aż nie będzie 
przylegać do ręki. Włożyć ciasto do wysmarowanej masłem 
miski, przykryć i postawić w ciepłym miejscu, ażeby wyrosło 
do podwójnej ilości. Potem wyjąć ciasto, lekko przypłaszczyć, 
włożyć do wysmarowanej masłem formy i postawić w cie­
płym miejscu na 30 minut. Wstawić do średnio gorącego 
pieca (375 stopni F) i piec przez 45 minut.

KRONIKA TRÓJCOWA
Zabawa Gwiazdkowa. Stowarzy­

szenie Pań na Trójcowie serdecznie 
zaprasza parafian i przyjaciół na 
Opłatek połączony z programem 
gwiazdkowym i zabawą towarzy­
ską — 16 grudnia. Początek o 2 
po południu w sali parafialnej, 
1135 N. Cleaver ulica. Donacja $1.

Nabożeństwa. W środę, 19 bm. 
— Nowenna do św. Józefa o 6:30 
wiecz. w dolnym kościele.

Posiedzenia. Trzeci Zakon św. 
Franciszka w niedzielę po południu 
o lej. Posiedzenie Klubu Matek 
Chrześcijańskich w środę, 19 gru­
dnia, o 7;3O wiecz. w sali niższej 
szkoły św. Trójcy. Posiedzenie bę­
dzie połączone z Gwiazdką.

Kolekta na Utrzymanie Szkoły.
16 grudnia, jako w trzecią niedzie­
lę miesiąca, zbierana będzie spe­
cjalna kolekta na utrzymanie szko­
ły parafialnej.

Pamiętnik Jubileuszowy. Piękna 
książka jubileuszowa Stulecia Pa-

rafi Św. Trójcy wyszła z druku. 
Można otrzymać kopię w kancela­
rii w godzinach biurowych.

Dobry Przykład Na Stulecie. W 
tych dniach następujące osoby 
złożyły ofiary: Henryk i Klara 
Wiorski $50; Bolesław Lapkiewcz 
$50 i Teodora Miller $50. Serdecz­
ne Bóg zapłać.

Opłatki na Gwiazdkę. Opłatki 
na Boże Narodzenie są do nabycia 
w składzie przyborów religijnych 
lub na plebanii w godzinach biu­
rowych.

Oplata Parafialna. Prosimy pa­
rafian, którzy jeszcze nie złożyli 
opłaty rocznej na parafię, aby to 
uczynili przed końcem bieżącego 
roku.

Zmiana Godzin Biurowych. Po­
cząwszy od 1 stycznia 1974 biuro 
parafialne będzie otwarte wieczo­
rem tylko,w każdą środę od 6:30 
do 7:30 wieczorem. Rano jak zwy­
kle od 8:30 do 11:30 i po południu 
od 1 do 5 (oprócz soboty).
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Ocalone Aligatory
Pięć lat temu na południo­

wym wschodzie Stanów Zjed­
noczonych było zaledwie oko­
ło 200,000 aligatorów i prze­
widywano ich zupełną zagła­
dę. Aby ternu zapobiec, wy­
dano zakaz polowania na te 
zwierzęta i skutek był taki, 
że od Północnej Karoliny do 
Texas jest dziś około 1 milion 
aligatorów, wyniszczających 
zwierzęta futerkowe. Co gor­
sza, w tym roku 4 ludzi było 
atakowanych przez aligatory, 
a 16-letnia dziewczyna, pły­
wająca koło Sarasoty, została 
pozwana przez aligatora dłu­
gości 19 Stóp i wagi 500 fun­
tów. Po dziewczynie pozosta­
ły tylko szczątki’.

Obecnie w Louisianie wpro­
wadzono ograniczony sezon 
polowania na aligatory, a na 
Florydzie jest silny nacisk na 
władze, by znieść zakaz polo­
wań.

t
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutna 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka i babcia na­
sza, córka moja, siostra, szwa- 
gierka nasza, synowa moja i 
siostrzenica nasza, ś.p.

Rozalia J. Fuks
(z domu Kowalczyk 

córka ś.p. Jana Kowalczyk) 
członkini Tow. Polek Najśw. 
M. P. od Nieust. Pomocy przy 
par. św. Józefa Nr. 40 ZPRK i 
Korpusu Pomoc. Pań przy 
Post. 7 na Town of Lake PLAV 
— po długiej chorobie, poże­
gnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
11-go grudnia, 1973 roku, ra­
no, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 14 grudnia, o godzi­
nie 9-ej rano z zakładu pogrze­
bowego pnr. 1758 W. 51 St., 
do kościoła St. Adrians a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
no "rażeni;

Władysław, mąż; Rozalia 
(Dr. Robert) Malorny, córka i 
zięć; Douglas i Erie, wnuki; 
Julia Kowalczyk, matka; Anna 
(W i 11 i a m) Werch, Jean 
(Charles) Richine, Kazimierz 
(Peggy) Kowalczyk, Waleria 
(Jan) Marcinkowski, Anasta­
zja (Henryk) Jelinski, siostry 
brat, szwagrowie i bratowa; 
Michalina Fuks, teściowa; An­
gelina Zentara, i Regina Ligas, 
ciocie; wraz z całą rodziną. i 

Pogrzebem zajmuje się: 
Boldyga Funeral Home, 
Telefon PR 6-1110.

| Generalskie Awanse
Premier Polski Ludowej na 

wniosek Ministra Obrony Na­
rodowej mianował szefa 
Głównego Zarządu Politycz­
nego WP gen. dyw. Włodzi­
mierza Sawczuka wicemini­
strem Obrony Narodowej.

Rada Państwa mianowała 
na stopnie generałów:

Generała armii: gen. broni 
J. Jaruzielskiego.

Generała armii: gen. dyw. 
J. Urbanowicza.

Generała broni: gen. dyw 
S. Antosa, gen. bryg. W. Oli­
wę, gen. bryg. W. Polańskiego, 
gen. bryg. Z. Zieleniewskiego.

Generała brygady: płk. H. 
Antoszkiewicza, płk. T. Beł- 
czewskiego, płk. Zb. Czerwiń­
skiego, płk. T. Dziekana, płk. 
E. Drzazgę, płk. Cz. Kiszczaka, 
płk. I. Kopera, płk. T. Kuczkę, 
płk. K. Leśniaka, płk. T. Sta- 
wowiaka, płk. W. Seweryń- 
skiego, płk. J. Sobieraja, płk. 
J. Sośnickiego, płk. T. Szaci- 
łę, płk. W. Szklarskiego, płk. 
W. Wojciechowskiego.

Kontradmirała: kmdr. A. 
Parola.

Generała brygady M. O.: 
płk. B. Stachurę, płk. M. Ja­
nickiego, płk. J. Góreckiego, 
płk. J. Oska.

+
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec mój, brat mój, dziadek 
i pradziadek nasz, ś(p.

Jan Leja
Weteran 1-ej Wojny Światowej 
(mąż śp. Bronisławy z domu 

Rzadkowska)
(ojciec śp. Heleny Oziminski)
Członek Tow. Przyszłość Gr. 
1515 ZNP i Klubu Żołynia Pow. 
Łańcut, po krótkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, o- 
patrzony Św. Sakramentami, 
dnia 9-gO grudnia 1973 roku, o 
godzinie 10:30 rano, w starszym 
wieku.

Zamieszkiwał w dzielnicy 
Brighton Park.

j Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 13-go grudnia, 
o godzinie 9-ej rano, z zakładu 
pogrzebowego Ocwieja, pnr. 
4256 S. Mozart ul., do kościoła 
St. Joseph & St. Ann, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parce­
lę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Gertrude (John) Rundle i 
Edward Oziminski, córka i zię­
ciowie; Nellie McKye, siostra; 
3 wnucząt, 5 prawnucząt; wraz, 
z całą rodziną.

Pogrzebowy Frank A. Oc­
wieja.

Telefon: 254-3838.
(11, 12)

REZOLUCJA ŻAŁOBNA
Wydziału Kobiet i Gmin 10-ej i 15-ej 

Unii Polskiej w Półn. Ameryce 
Z powodu Zgonu 

ś. p. Marii Klimek
Wicecenzorki, b. długoletniej Stanowej Wiceprezeski, Sekretarki 
Gminy 15-ej i gorliwej pracowniczki Wydziału Kobiet.

Wszystkie Grupy w Chicago okryte głębokim smutkiem po 
nieodżałowanej Stracie, tą drogą wyrażają swoje szczere współ­
czucie pozostałej Rodzinie. Niech spoczywa w spokoju wiecznym!

Za Zarząd: 
Antoni Krasniewski, Cenzor 
Jan Solkowski, Wiceprezes na Stan Illinois 
Genowefa Saratowicz, Wiceprezeska na Stan Illinois

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy syn, brat, szwagier i wuj nasz, ś. p.

Ted (Tadeusz) W. Korkus
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 11-go grudnia 1973 roku, o godzinie 9:00 rano, 
przeżywszy lat 43.

Zwłoki można odwiedziać dzisiej po 7:00 wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14-go grudnia, o godzinie 

9:00 rano z zakładu pogrzebowego Zefran Funeral Home, pnr. 
1941 W. Cermak Rd. do kościoła Sw. Pawła; Msza Święta o 9:30, 
a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znaj ornych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Alex, ojciec; Bernice (z domu Demska), matka; Roman (Ruth) 
i Jeff (Ruth), bracia i bratowe; Harriet (Bruno) Lapezo, Stella 
(Ken) Biasco. Jane (Keith) Hartman, Wanda Korkus, siostry i 
szwagrowie; bratanki, bratanice, siostrzeńcy i siostrzenice, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zefran Funeral Home.
Telefon VI 7-6688.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, siostra i babcia nasza, ŚP-

Maria Kieras
(z domu Binda; żona śp. Jana Gredys i śp. Józefa Kieras) 

(teściowa śp. Edwarda Strug)
Członkini Stow. Niewiast Różańcowych Róża 59, Tow. Zwycięstwo 
pod Warszawą Grupa 1333 ZNP, Tow. Zgoda Polek Grupa 171 
i Związek Polek w Ameryce, po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 10-go grudnia 
1973 roku, o godzinie 5:30 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13-go grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 834 N. Ashland 
Ave. do kościoła Ś.Ś. Młodzianków, a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Janina Strug, córka; Józefa Swienton, siostra; Anna Kowal­
ska, szwagierka; (bracia i siostry- w Polsce); wnuk i wnuczki; 
wraz z całą rodziną. ,

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy Malec i Synowie. I 
Telefon: 421-5800. (11. 12)

Prof. T. Mańkowski 
Zmarł 

w Santa Monica
W dniu 13 listopada odszedł 

w zaświaty profesor Tadeusz 
Mańkowski, w wieku lat 58, 
w Santa Monica, California.

Prof. Mańkowski ukończył 
Uniwersytet w Warszawie w 
1939 r. Po kilkuletniej pracy 
w Polsce wyjechał na dalsze 
studia na uniwersytet w Pa­
ryżu, po zakończeniu którego 
przybył do Brown University 
w Providence, Rhode Island, 
a następnie do University 
Rutgers w New Brunswick, 
N. J. cd 1965 roku prof. Mań­
kowski pracował na stanowi­
sku dyrektora Wydziału Mi­
krobiologicznego Western In- 
titute w Santa Monica.

W czasie swego życia ś. p. 
prof. T. Mańkowski napisał 
40 prac naukowych dotyczą­
cych głównie zagadnień no­
wotworowych oraz mikroor­
ganizmów drożdżycy.

Jako człowiek był on ideali­
stą w swym postępowaniu, 
bardzo uczynnym i bardzo 
szlachetnym. Jako naukowiec 
znany był ze swej wiedzy 
oraz gruntownaśdi dociekań 
zagadnień, które przekazywał 
kolegom w licznych swych 
pracach naukowych. Śp. prof. 
Tadeusz Mańkowski osierocił 
żonę Denisę oraz dwoje niele­
tnich dzieci.

Cześć Jego świetlanej pa­
mięci.

Związek Lekarzy Polskich.

Msza Św. w Intencji 
Kard. Wyszyńskiego

Tegoroczny Tradycyjny 
Opłatek Wydziału kobiet 
Zjednoczenia PRKA poprzedzi 
uroczysta Msza św., która od­
prawiona zostanie w czwartek, 
13 grudnia, w kościele św. 
Turybiusza, 5646 S. Karlov 
Ave., o godz. 11 przed połu­
dniem.

Zarząd Wydziału Kobiet 
ofiarowuje tę Mszę św. z oko­
licznościowym kazaniem w 
intencji honorowego kapelana 
Zjednoczenia JEm. Kardynała 
Stefana Wyszyńskiego, w 25tą 
rocznicę apostołowania na Sto­
licy Prymasów Polski.

Zarząd Wydziału Kobiet 
zwraca się z prośbą do wszyst- 
k ich organi zacj i polonij nych 
oraz stowarzyszeń społecz­
nych o wydelegowanie swych 
reprezentantów do udziału w 
Mszy św. Wszystkie Towarzy­
stwa. Osady, Połączone Osady 
i Dystrykty Zjednoczenia w 
Chicago i okolicy proszone są 
o liczną reprezentację.

Oddajmy wspólny hołd Naj­
wyższemu Dostojnikowi Ko­
ścioła Katolickiego w Polsce— 
nieugiętemu bojownikowi w 
obronie Kościoła Katolickiego.

Dewizy Jugosławii
Belgrad (DP) — Przewidu­

je się w tym roku znaczne 
zwiększenie rezerw dewizo­
wych w Jugosławii. Mają one 
osiągnąć 1.550 min dolarów 
w Banku Narodowym, a w 
uspołecznionych bankach 
handlowych — 1.770 min doi. 
(wobec 850 min doi. w roku 
ub.). Wzrost ten wynika ze 
wzrostu eksportu towarów i 
usług, rozwoju turystyki i 
zwiększenia dewizowych 
przekazów pieniężnych od 
ponad miliona robotników 
jugosłowiańskich zatrudnio­
nych w krajach kapitalistycz­
nych.

Oblicza się, że zwiększenie 
eksportu jugosłowiańskiego 
wyniesie w br. ok. 22 proc, 
(wartości ogólnej — 2.730 
min doi.), wpływy dewizowe 
z turystyki szacuje się na ok. 
640 min doi., a oszczędności 
dewizowe obywateli kraju 
lokowane w bankach mają 
wynieść do końca br. ok. 1,4 
mid doi.

Filadelfia Miejscem 
Kongresu 

Eucharystycznego
Filadelfia (ND). Biuro prze­

wodniczącego krajowej kon­
ferencji katolickich biskupów 
w Stan. Zjednoczonych, kar­
dynała Jana Króla (arcybisku­
pa archidiecezji filadelfij­
skiej) podało do wiadomości, 
że zebranie to zatwierdziło 
wniosek o wyznaczenie Fila­
delfii jako miejsca Międzyna­
rodowego Kongresu Euchary­
stycznego w 1976 roku. Osta­
teczna decyzja w tej sprawie 
należy do papieża Pawła VI, 
którego osobistej wizyty pod­
czas Kongresu oczekuje tutej­
sza hierarchia katolicka.

W razie spodziewanej, zre­
sztą prawie na pewno, apro­
baty papieża, Stany Zjedno­
czone będą po raz drugi w 
swej historii “gospodarzem” 
Kongresu Eucharystycznego. 
Poprzednie takie międzynaro­
dowe zebranie katolickie na 
ich terenie odbyło się w 1926 
roku w Chicago.

Artyści Polscy Na Gwiazdkę 
Dla Żołnierza Inwalidy

Orion

‘Żółte Niebezpieczeństwo’
nimem konfuncjanizmu i na 
odwrót. Otóż pokojowa poli­
tyka międzynarodowa była 
kamieniem węgielnym i jed­
nego i drugiego. To pod 
wpływem mandarynów na 
początku XV wieku została 
rozbrojona chińska marynar­
ka wojenna i Ocean Indyjski 
stał się terenem niczyim. Z 
wiadomymi skutkami.
Podobnie w XIX wieku Chi­

ny nie reagowały na mnożące 
się zabory terytorialne. Z 
konfucjańskiego spokoju wo­
bec barbarzyńców, którzy 
znikną równie bez śladu jak 
pojawili się bez zaproszenia, 
Chińczyków wytrąciły do­
piero bandyckie wojny pro­
wadzone przez czołowe pańs­
twa europejskie i Rosję wy­
łącznie dla łupów terytorial­
nych i gospodarczych. Tych 
wojen było tyle i były tak o- 
brzydliwe, że nie sposób ich 
tu wyszczególnić. Ograniczy­
my się do odnotowania, iż 
pierwszą bodajże z nich była 
tzw. “wojna opiumowa” — 
Kompania Wschodnio-Indyj- 
ska z siedzibą w Londynie na­
rzuciła Chinom przemocą 
zezwolenie na sprzedawanie 
tam narkotyków, za używanie 
których ustawodawstwo chiń­
skie przewidywało karę 
śmierci.

Przez wiele lat po okrzep­
nięciu “mandatu niebios” 
przewodniczącego Mao wyda­
wało się, iż pomimo “rewo­
lucji kulturalnej” konfucja­
nizm w swojej istocie zacho­
wał się. “Powrót” Chin do 
grona narodów jest oklepa­
nym tematem. I wspaniałości 
sztuki i zręczność dyploma­
tyczna. Ale kretyńska, jak na 
europejski umysł, “czerwona 
książeczka myśli przewodni­
czącego Mao” nie mogła prze­
cież stać się namiastką kon- 
fucjańskiej filozofii. Tak się 
zdawało. Ale już nie może się 
zdawać. Chiny wydrukowały 
mapy wytyczające prawdziwe 
granice Chin. Zagrabione 
przez Rosję cesarską, a utrzy­
mane przez Sowiety terytoria, 
podobnie jak sporne obszary 
z Indiami, oznaczone są tam 
jako tereny chińskie. Hong­
kong “czasów o” pozostaje 
przy “zamorskich diabłach z 
Anglii, a Macao jest “portu­
galskie”, bo tak jest chwilowo 
wygodniej nowemu “synowi 
niebios” komunistycznych co 
prawda, ale w każdym razie 
niebios.

Jeszcze gorszym sygnałem 
na trwogę jest urzędzowy 
atak na filozofię konfucjań- 
ską. Na Uniwersytecie w Pe­
kinie pojawiły się tzw. “tat- 
supao”, wielkie afisze podają­
ce do wierzenia nową wykład­
nię Mao — ktokolwiek nim 
jest w chwili obecnej i w ja­
kim stopniu. Podobne afisze 
zapowiedziały kilka lat temu 
“rewolucję kulturalną” i 
wewnętrzne rozgrywki z pro- 
sowieckimi antymaoistami na 
“najwyższych szczytach”. Te­
raz dzierżyciele władzy w Pe­
kinie oświadczyli, iż Kon­
fucjusz najogólniej rzecz bio- 
rąc nie odpowiada “duchowi 
czasu”, bo popierał księcia 
Czu, a ten tolerował niewol­
nictwo. Działo się to coś z 15 
stuleci temu, ale to mało 
ważne. Ważne jest to, że reak­
cyjny książę podobnie nazy­
wał się jak “numer 2” dzisiej­
szych Chin Czu En-lai, ary­
stokrata i mandaryn z krwi i 
kości. I ważne jest, że odstą­
pienie od “podświadomego 
konfucjanizmu” może być 
przygrywką do zaczepnej po­
lityki terytorialnej.

A najważniejsze jest to, iż 
na Zachodzie 99.99 proc, pisu- 
nów o Chinach (z Orionem 
włącznie) nie ma pojęcia ani 
o tym, co się w Chinach dzie­
je, ani co Chińczycy myślą.

Jest na to i odwrotny przy­
kład. Z jednej strony mamy 
niewiarygodną wystawę sta­
rożytnej sztuki chińskiej, a z 
drugiej chińska propaganda 
w językach zachodnich jest 
jednocześnie dziecinna, naiw­
na i dziwnie złowieszcza. A 
już najbardziej tzw. “rewo­
lucyjne” balety chińskie. 
“Żółte niebezpieczeństwo” 
istnieje i nikt nie wie ani na 
czym naprawdę polega, ani 
co z nim robić.

Tydzień Polski (Londyn)

Dorocznym zwyczajem gro­
no Artystów Polskich w Chi­
cago urządza w niedzielę, 16 
grudnia w Audytorium Św. 
Trójcy, Program Artystyczny 
— całkowity dochód z które­
go przeznaczony jest na 
Gwiazdkę dla polskiego Żoł- 
nierza-Inwailidy. Spośród żoł­
nierzy , którzj walczyli na 
Pustyni Libijskiej w Powsta­
niu Warszawskim, pod Monte 
Cassino i Falaise i którzy 
stracili zdrowie w obozach 
koncentracyjnych i na Sybe-

W Argo-Summit, na południo­
wo-zachodnim przedmieściu Chi­
cago, od 3 lat prosperuje Polski 
Klub Kulturalny. Klub ten w peł­
ni zasługuje na swój tytuł, bo jest 
i polski i kulturalny. Członków 
jest około 50. Są nimi Amerykanie 
polskiego pochodzenia, niektórzy 
tu urodzeni i mimo tego starają 
się mówić po polsku a pieśni pol­
skie znąją prawie wszyscy. Człon­
kami są też Amerykanie pochodze­
nia ruskiego, chorwacko-słowa- 
ckiego, niemieckiego, wprawdzie 
tylko w sporadycznych wypad­
kach.

Polski Klub słusznie nazywa się 
kulturalnym, gdyż zainteresowania 
członków są najróżnorodniejsze a 
mianowicie artystyczne, polityczne, 
historyczne, religijne i turystyczne.

Poszczególne osoby z klubu od­
były podróże jak np. panie Józe­
fina Borek, także p. Stanisława 
Ostapczuk (Polka). Zwiedziły one 
kraje jak: Włochy, Liban, Syrię, 
Egipt, Izrael, Turcję i Grecję. Nie­
które członkinie często odwiedzają 
Polskę z celem turystyczno-rodzin- 
nym. Wrażeniami ze swych wy­
cieczek dzielą się potem z człon­
kami klubu. W klubie podkreśla 
się co ważniejsze daty historyczne 
poskie, czytamy także artykuły 
ciekawsze z gazet. Kongresman 
Derwiński wyświetlał w klubie 
obrazy z Polski, jako ilustrację 
swojej podróży.

Urządzano też wycieczki do 
Polskiego Muzeum, do Lemont, by 
poznać dzieje sługi Bożej Józefy 
Dudzik (Matka Maria Teresa), nad 
której życiorysem i beatyfikacją 
pracuje Wiel. Ojciec Henryk Ma­
lak (znany kaznodzieja i autor 
wielu książek jak np. “Klechy”); 
odbyły się także odczyty na temat 
Kopernika itp.

(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
zwalczania alkoholizmu, pro­
blemów ruchu kołowego, fizy­
ki nuklearnej i chemii.

Początkowo Stany Zjedno­
czone dysponowały w Polsce 
jedynie tymi kwotami, które 
stanowiły należność za ame­
rykańską pomoc zbożową. 
Fundusze te były przydzielane 
na mniejsze przedsięwzięcia 
naukowe oraz na wypłatę 
emerytur Social Security oso­
bom, które powróciły do Pol­
ski na stałe.

Z kwot tych w roku 1970 po­
zostało 1.9 miliona dolarów, 
obecnie amerykański wkład 
na współdziałanie naukowe 
wynosi 12 milionów dolarów.

Zainteresowanie obydwóch 
stron jest oczywiste. Po stro­
nie amerykańskiej wpływa na 
to fakt, że badania przeprowa­
dzane przez naukowców pol­
skich na zlecenie 'Departamen­
tu Zdrowia, Oświaty i Spraw 
Społecznych czy Departamen­
tu Rolnictwa kosztują znacz­
nie mniej, niż w USA.

Dla Polski ta bliska współ­
praca oznacza bezpośrednie 
powiązania z krajem, który 
pod względem naukowym i

(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
Izbę poprawką, prezydent 
Nixon przed udzieleniem So­
wietom kredytu handlowego 
musiałby mieć solidne zapew­
nienie Moskwy, że nie stawia 
żadnych przeszkód na drodze 
do emigracji Żydom sowie­
ckim ani też innym swym 
obywatelom. Ustawa ta obej­
muje także wszystkie inne 
moskiewskie państwa sateli­
ckie, z wyjątkiem Polski i Ju­
gosławii.

Izba Niższa równocześnie, 
! stosunkiem głosów 298 do 106, 
' głosowała za wnioskiem na- 
i kładającym te same restryk­
cje w Odniesieniu do taryf cel­
nych, odrzucając zabiegi Mo­
skwy o przyznanie jej statusu 

; najwyższego uprzywilejowa- 
! nia w wymianie handlowej.

Kongr. Vanik po zakończe­
niu sesji stwierdził, że “przy- 

1 jęcie tej ustawy przypomni 
i całemu światu, że Stany Zje­
dnoczone są nadal największą 
nadzieją dla wszystkich wol­
nych ludzi świata.” Vanik od­
rzucił argumenty tych którzy 
sprzeciwiali się przeprowa­
dzeniu wniesionej przez niego 

i poprawki mówiąc, że “uchwa-

rii wielu zostało poza gran;- 
cami ojczyzny, wielu z nich 
skazanych jest na przebywa­
nie w szpitalu. Towarzystwo 
Scena Polska pod przewodni­
ctwem p. Lidii Pucińskiej i 
artyści biorący udział w Pro- 
gramie Artystycznym, serde­
cznie proszą Polonię o popar­
cie dorocznej imprezy. Począ­
tek o godzinie 2:30 po połu­
dniu. Bilety do nabycia w re­
stauracji Słodkowskiego lub 
telefonicznie HU 6-8399.

Klub zapraszał także na wystę­
py taneczne grupy, poza tym 
wszyscy śpiewają chętnie pieśni 
polskie.

Z pomiędzy członków wyróżnia 
się także p. Jan Mical, który jest 
znawcą wszelkich muszli, sam je 
wyławia, preparuje i z nich two­
rzy najróżniejsze kompozycje. Pan 
Mical również objaśnia dokładnie 
pochodzenie niemal każdego ro­
dzaju muszli. Członkinie często 
przynoszą dzieła swych pracowi­
tych i uzdolnionych rąk w formie 
pięknych robótek. Członkowie klu­
bu wykazują wysoki stopień kul­
tury, wzajemną grzeczność, tro­
skliwość, szczerość i serdeczność. 
Nienawiść, złośliwość, znane prze­
ciwieństwa wszelkiej kultury w 
naszym Polskim Klubie Kultural­
nym są nieznane.

Pierwszą kierowniczką klubu 
była pani Luiza Kluzek, nauczy­
cielka z powołania, praca jej w 
klubie była formalnie entuzja­
styczna. Od dwóch lat pracą klubu 
kieruje z powodzeniem pani Wan­
da Kowalik. Ona to przy pomocy 
swych ofiarnych sióstr, włożyw­
szy wiele pracy urządziła wigilię 
klubową 7 grudnia w bież. roku. 
Uroczystość rozpoczęła się modli­
twą angielsko-polską, śpiewem i 
grą na fortepianie i skrzypcach 
oraz chórem kolęd. Kilka człon­
kiń wystąpiło w strojach krakow­
skich. Stoły były przystrojone 
świątecznie, no i rozumie się, że 
uginały się od smacznych potraw, 
wino i kawa uzupełniały wymaga­
nia smakoszy. Tradycyjne łamanie 
się opłatkiem (z Polski) dały wy­
raz wzajemnej życzliwości.

Otóż tak prosperuje w Argo- 
Summit Polski Klub Kulturalny, 
do którego mam zaszczyt należeć.

Elżbieta Wysocka 
Bridgeview, Ill.

technologicznym zalicza się do 
najbardziej zaawansowanych 
w świecie.

Henry Karom, korespondent 
NYT, omawiając te zagadnie­
nia stwierdza ponadto, że pol­
skie środki masowego prze­
kazu zdecydowanie złagodziły 
propagandę a m e r y k a ńską. 
Trudności Prezydenta Nixona 
znają Polacy z programów ra­
diostacji Głos Ameryki czy 
Wolnej Europy, a nie z prasy 
czy z polskich programów ra­
diowych.

Zdarza się nieraz, że polscy 
dygnitarze, podejmując gości 
amerykańskich, występują z 
obroną Prezydenta.

Także ostatnie wypadki na 
Bliskim Wschodzie, w przeci­
wieństwie dio naświetleń woj­
ny czerwcowej z 1967 roku, 
potraktowane zostały przez 
polskie środki masowego prze­
kazu w sposób znamiennie u- 
miarkowatny.

Karom informuje jeszcze, że 
dostęp do dygnitarzy polskich, 
który w przeszłości był bardżo 
ograniczony, obecnie na wszy­
stkich szczeblach nie nastrę­
cza Amerykanom jakichkol­
wiek trudności.

ła ta w niczym nie wkracza 
do wewnętrznych spraw so­
wieckich. Udzielanie pożyczek 
z pieniędzy podatników ame­
rykańskich stanowi do pewne­
go stopnia podarunek, który 
może być nie doręczony tym 
państwom, które pozbawiają 
swych obywateli należnych 
im praw ludzkich.”

Za ustawą w Izlbie Niższej 
głosowało 112 demokratów i 
160 republikanów. Przeciwko 
ustawie głosowało 121 demo­
kratów i 19 republikanów.

Przesłana do Senatu pod 
głosowanie ustawa, prawdo­
podobnie zostanie przyjęta 
przez Senat po wakacjach 
świątecznych, gdyż 83 ze stu 
senatorów wypowiedziało się 
za podobnymi, odnoszącymi 
się do Moskwy, restrykcjami.

Wczesne Początki
27 przedszkoli w woj. kato­

wickim prowadzi wśród swo­
ich podopiecznych naukę języ­
ków obcych. Najwięcej tego 
rodzaju placówek jest w By­
tomiu, Katowicach, Chorzo­
wie, Częstochowie i Sosnowcu. 
Najpopularniejszym zaś języ­
kiem wśród najmłodszych jest 
angielski.

Niemal dokładnie 74 lata 
temu cesarz Wilhelm II, nar­
wany wnuk królowej Wikto­
rii, ogłosił “krucjatę przeciw 
chińskim barbarzyńcom w 
obronie cywilizacji europej­
skiej, a szczególnie jej naj­
piękniejszego osiągnięcia — 
II Rzeszy Niemieckiej. Zda­
niem ostatniego jej cesarza 
groziło im “żółte niebezpie­
czeństwo”. Stał się głównym 
promotorem najazdu między­
narodowego korpusu ekspe­
dycyjnego na Pekin, grabieży 
i profanacji pałaców i dziel­
nicy cesarskiej, siedziby “sy­
na niebios”, zasiał dalsze, i 
jakże uzasadnione, ziarna głę­
bokiej nienawiści i pogardy 
Chińczyków Wobec “długono- 
sych diabłów zza morza” i 
przyspieszył proces “przemia­
ny mandatu niebios” czyli 
gruntownej zmiany ustrojo­
wej. Cała Europa uznała Wil­
helma za niepoczytalnego 
megalomana.

W wielotysiącletniej historii 
Chin okresy tego rodzaju na­
stępowały, kiedy rządzący sy­
stem przestawał, podświado­
mie czy nadświadomie, cie­
szyć się poparciem podwład­
nych. Oczywiście żadnej de­
mokracji w Chinach nigdy 
nie było. Jedna autokracja 
zastępowała drugą, w dużym 
wachlarzu kulturalnych i po­
litycznych przemian. Prawie 
bez pudła każda taka prze­
miana rozpoczynała się od 
“kultu jednostki” i zacierania 
śladów poprzedników. Bardzo 
często taka “jednostka” czy 
to “niebiański smok” czy 
“przewodniczący” bywała 
bandytą albo najezdnikiem, 
mongolskim, mandżu r s k i m 
lub innym. Jasne było nawet 
dla kompletnych ignorantów 
spraw chińskich, iż Sun Yat- 
sen, “ojciec republiki chiń­
skiej”, nie posiadał cech “nie­
biańskiego smoka”. Był zeu­
ropeizowanym intelektuali- 
stą-mętnogłowem i nie mógł 
pretendować do “m a n d a t u 
niebios”, podobnie jak wyjąt­
kowo zdolny generał, dowód­
ca akademii wojennej w 
Whampoa, dzisiejszy genera­
lissimus Czang Kai-szek.

Niestety “synem niebios” 
okazał się “przewodniczący” 
Mao Tse-tung, komunista.

Czy “kult jednostki” już w 
Chinach ustał, czy Mao prze­
płynął Jang-Tse-Kiang, czy 
rozsiewa w okół siebie nie­
biański zapach, czy też wszy­
stkie te aksjomaty okaża się 
za parę lat “prowokacją” — 
jest mało ważne. Ważne jest 
natomiast po pierwsze utwo­
rzenie się “dynastii przewod­
niczących” przez adopcję, ęoś 
tak jak za późnego Cesarstwa 
Rzymskiego, i wynurzenie się 
Chin z okresu “zaburzeń”.

I tu należy przyznać rację 
Wilhelmowi II. “Żółte niebez­
pieczeństwo” niewątp 1 i w i e 
narasta. Chodzi tylko o to ja­
ką przyjmie formę i jaki bę­
dzie miało wpływ na losy 
świata.

Jak dotąd Chiny nie były 
nigdy ag r esy w ne “konno, 
zbrój no i honorowo”. Wyni­
kało to tyleż z prężności de­
mograficznej co z reguł po­
stępowania. Chińczycy nie 
podskakiwali, żeby dostać ten 
czy ów kawałek lądu Azji lub 
wyspę na Oceanie Spokoj­
nym, bo wiedzieli, iż jako ra­
sa wyższa i cywilizacyjnie i 
kulturalnie prędzej czy póź­
niej wchłoną otaczających ich 
barbarzyńców.

Rasizm jest rzeczą obrzydli­
wą w każdej formie, ale trze­
ba przyznać, iż gdyby w Sta­
nach Zjednoczonych nie ogra­
niczono w ubiegłym wieku 
imigracji chińskiej, Ameryka, 
co najmniej na zachód od Gór 
Skalistych, byłaby dziś chiń­
ska bez jednego wystrzału.

Było to niebezpieczeństwo 
raczej pasywne ale istotne: 
Stany broniły się. Chińczycy 
są zbyt rozumni, żeby “obra­
żać się” o sprawy podobnie 
oczywiste. Wiedzą, iż są nie­
bezpieczeństwem dla każdego, 
nawet najdalszego sąsiada. 
Gdyby nie “kamikaze” — bo­
ski wiatr, który rozpędził ar- 

I madę “syna niebios” w XIV 
wieku, Japonia byłaby dziś 

I wyspiarskim aneksem Chin, 
I taką większą Formozą czyli 
! Taiwanem.

Istniał jednakże inny, zna- 
i cznie poważniejszy hamulec 
i aniżeli wiatry czy ustawy 
I imigracyjne. Był nim kodeks 
j postępowania Konfucj u s z a. 
“Konfucjanizm” nie jest reli- 
gią, mimo że obrosły go za- 

| grzybienia zabobonów i ani­
mistycznych przeżytków. Jest 
to bardzo prezyzyjny i piękny 
w swoich zasadach, chociaż 
całkowicie materialistyczny, 
zbiór przepisów dla prawdzi­
wego “dżentelmena”, by mógł 
stać się doskonałym człowie­
kiem i prawdziwym filozo­
fem.

W ciągu wielu stuleci man­
darynat (zhierarchizowane 
sfery rządzące) stał się syno­

Z Życia Polonii w Argo, 111.

Ożywiona Współpraca Polska—USA

Izba Ogranicza Kredyty Dla ZSRR

Sacbarowowie 
w Szpitalu

Moskwa. (UPI) — Przy­
wódca dysydentów sowiec­
kich Andrei Sacharow i jego 
żona Helena przebywają w 
szpitalu. On cierpi na wyso­
kie ciśnienie krwi, ona leczy 
zadawnioną, jeszcze z lat dru­
giej wojny światowej, choro­
bę oka.

Przyjaciele fizyka aitomo- 
wego twierdzą, że oboje Sa- 
charowowie znajdują się w 
tym samym szpitalu moskie­
wskim i przebywać będą na 
kuracji około dwóch tygodni.
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POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA — 1490 kc
Adam Wojtowicz 

i Marian Czemiecki

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota: 11:00-11:30 rano 
Niedziela: 1:00-2:00 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w niedziele
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 

9:35-10:00 rano
— “GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC
Sobota 6:35-7:00 wiecz. 
od 7:00 do 7:30 wiecz. 

Godz. OO. Salwatorianów
JADWIGA 1 ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
kierwonicy

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:30 po poł.
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
o 1:00, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz. 
DR. W. SIKORA 

Prezentant i Właściciel

“GŁOS POLONU” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:30 wiecz.

pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW 

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Ansonserzy
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

Kolegium Związkowe 
Zabiega o Donacje

Kongr. Derwiński 
Wzywa Narody 
Do Współpracy

Kongr. Edward J. Derwiń­
ski (R-Ill.), który w maju 
wniósł do Izby Niższej Kon­
gresu projekt utworzenia 
międzynarodowej organizacji 
państw importujących naftę, 
ponowił swą prośbę o wpro­
wadzenie tego projektu w 
życie.

“Utworzenie takiej mię­
dzynarodowej organizacji — 
jak podaje kongr. Derwiński 
— byłoby pierwszym kro­
kiem do rozwiązania kryzysu 
energetycznego i przeciw­
stawienia się naciskom 
państw arabskich, które kon­
trolują dostawę nafty do Sta­
nów Zjednoczonych, Europy 
i Japonii. Przystępując do 
wzajemnej współpracy dla 
ochrony własnych interesów, 
państwa zmuszone do impor­
towania nafty, mogłyby sta­
wić skuteczny opór presji 
Arabów używających naftę 
jako broń polityczną.”

Cambridge Springs, Pa. 
(KW) — W oparciu o suge­
stie przewodniczącego Rady 
Szkolnej Kazimierza Kotar­
skiego, Cenzora ZNP, w sta­
dium realizacji znajduje się 
specjalny, związany ze świę­
tami Bożego Narodzenia pro­
jekt, dotyczący Kolegium 
Związkowego w Cambridge 
Springs.

Każdy poszczególny członek 
Związku Narodowego Pol­
skiego otrzyma adresowany 
do niego osobiście list, apelu­
jący o szczególną pamięć o 
Kolegium Związkowym w 
Okresie nadchodzących Świąt. 
A oto treść listu:

Ponownie zbliżamy się do 
radosnych Świąt Bożego Na­
rodzenia. W rolku poprzednim 
zapoczątkowaliśmy wysyłanie 
pozdrowień gwiazdkowych do 
wszystkich Grup i Gmin 
Związku Narodowego Pol­
skiego. Połączony był w tym 
anel o donacje na Kolegium 
Związkowe.

Z wdzięcznością serc na­
szych stwierdzamy, że apel 
ten spotkał się ze szczególną 
szczodrobliwością. Składki w 
sumach od jednego dolara do 
stu dolarów nadeszły ze wszy­
stkich stron kraju.

Wysoce oceniając Waszą od 
lat ustaloną współpracę i do­
brą wolę, przesyłamy Wam 
najserdeczniejsze życzenia 
Wesołych Świąt Bożego Na­
rodzenia. Niechaj Dzieciątko 
Jezus zagości w domach Wa­
szych podczas tych najrado­
śniejszych Świąt i niechaj Je­
go miłość uszczęśliwia Was 
przez następny rok.

Z bratnim pozdrowieniem: 
Kazimierz Lotarski 
Cenzor Z. N. P. 
Alojzy A. Mazewski, 
Prezes Z. N. P.

Przedstawiciele grona mło­
dzieży akademickiej, fakulte­
tu i pracownikw administra­
cji z terenu Kolegium pracu­
ją nad ekspedycją wspomnia­
nych wyżej listów. Pomyślnie 
przeprowadzona za pomocą li­
stów tych akcja zbiórki pie­
niężnej na potrzeby Kolegium 
Związkowego przyczyni się 
do dalszego rozwoju wielu z 
powodzeniem realizowanych, 
nowych projektów dotyczą­
cych polskich studiów na te­
renie Uczelni, o których w 
swoim czasie szeroko infor­
mowała prasa.

Ostatnimi posunięciami w 
ramach programu polskiego 
były tego rodzaju wydarzenia 
— jak serie odczytów i wy­
kładów prowadzonych przez 
wybitnych specjalistów z za­
kresu polskiej literatury, hi­
storii i kultury, zaproszonych 
z terenu innych uczelni, orga­
nizacja specjalnie intensy­
wnych studiów slawistycz­
nych — (Total Immersfon), 
sympozjum poświęcone nau­
czaniu języka polskiego, sym­
pozjum o problematyce tłu­
maczeń dzieł polśkiCh na ję­
zyk angielski, uroczystości 
kopernikowskie oraz szereg 
innych.

Tego roku zwracamy się z 
podobnym apelem do każdej 
Rodziny Związkowej, aby wy­
razili poparcie i uznanie dla 
Kolegium Związkowego przez 
nadesłanie r odstanej donacji. 
Rodzina Związkowa jest klu­
czem do powodzenia tej akcji. 
Od samego założenia tej na­
szej uczelni, Rodzina Związ­
kowa zawsze popierała ideał 
Kolegium Związkowego. Je­
steście tym zaczynem, z któ­
rego powstają i są wykony­
wane szlachetne ideały i pla­
ny.

i

Więzienie— 
Domem 

Rodzinnym
Des Moines, Iowa. (UPI)

— Władze sądowe mają nite- 
lada kłopot z 39-letnim Bob­
bie Ferguson, który niemal 
całe swe życie, z wyjątkiem 
16 miesięcy, spędził w siero­
cińcu albo też w więzieniu. 
Ferguson urodził się w wię­
zieniu i nie znał swej matki 
odsiadującej karę więzienną 
podczas jego narodzin. Odda­
ny do sierocińca, młode swe 
lalta spędził w tym zakładzie 
a po dorośnięciu dostał się do 
wiziemia po popełnieniu kilku 
kradzieży. Wypuszczony na 
wolność po odsiedzeniu wy­
magalnej kary, dopuścił się 18 
kradzieży, gdyż jak twierdzi
— “więzienie jest moim do­
mem i nie mogę obracać się 
w wolnym świecie”. Ferguson 
prosił sędziego ażeby skazał 
go na karę dożywotniego wię­
zienia, gdyż nie chce więcej 
kraść ani dopuszczać się in­
nych zbrodni ażeby mógł spę­
dzić resztę swego życia w 
więziefiiu.

Rodziny w Polsce
. Rodzina 2+2 stanowi w 
Polsce 27,1 proc, ogółu rodzin. 
Liczne, wielodzietne rodziny, 
mające 4 lub więcej dzieci wy­
stępują przeważnie na wsi 
(13,1 proc, rodzin wiejskich i 
tylko 5,1 proc, rodzin miej­
skich). Rodziny posiadające 
jedno dziecko stanowią w 
miastach 34,7 proc, ogółu ro­
dzin, a na wsi — 26,5 proc.

Małżeńśtw bezdzietnych ma­
my w miastach 20,5 proc., zaś 
na wsi 20,9 proc. A więc róż­
nice są tu ńiewielkie. Liczby te 
zaczerpnięto z ostatniego 
“Rocznika S t a t y s t ycznego” 
GUS.

Zagraniczne Spadki 
Czekają Na Spadkobierców

Sprawy sukcesji zagranicz­
nych prowadzi Wydział Spad­
ków MSZ — pisze “Kurier 
Polski”. Jeęłnak osoby upraw­
nione do udziału w pozosta­
wionym majątku często kon­
taktują się bezpośrednio ze 
swymi krewnymi, znajomymi 
lub innymi pośrednikami za­
mieszkałymi za granicą, któ­
rzy obiecują załatwić ich u- 
dżiał, jeśli otrzymają odpo­
wiednie dokumenty.

Pomijając już fakt, że po­
średnicy z reguły oddają spra­
wę w ręce adwókatów (co po­
ciąga za sobą zwiększone kosz­
ty postępowania), samo po­
wierzanie sprawy osobom nje 
kontrolowanym przez polskie 
urzędy konsularne stanowi 
dla spadkobierców poważne 
ryzyko. Przykładów takiej 
lekkomyślności nie brakuje.

W maju 1971 r. zmarła w 
USA w stanie New York oby­
watelka amerykańska polskie­
go pochodzenia — Nellie Cho- 
dan. W sporządzonym przed 
śmiercią testamencie poczyni­
ła ona szereg zapisów na rzecz 
krewnych zamieszkałych w 
USA, natomiast połowę ma­
jątku — ok. 100 tys. dolarów 
— zapisała swej siostrze Ewie 
D. zamieszkałej w Polsce, w 
powiecie jarosławskim.

Rodzina Ewy D. ze Stanów 
obmyśliła sposób, by wyzuć 
krewną z przysługujących jej 
pieniędzy. Ewa D. nierozważ­
nie udzieliła prywatnego peł­
nomocnictwa swej siostrze 
Annie, zamieszkałej w USA, 
do zrealizowania tego spadku.

Zarówno polska placówka 
konsularna w USA jak też 
Wydział Spadków MSZ kilka­
krotnie przestrzegały Ewę D. 
przed niebezpieczeństwem u- 
traty tak pokaźnej sumy, pro­
ponując odwołanie prywatne­
go pełnomocnictwa i powie­
rzenie sprawy konsulatowi. 
Ale spadkobierczyni obstawa­
ła przy swoim, łudzona obie­
cankami rodziny zza oceanu.

Jej nadzieje prędko się ro­
zwiały — pisze “Kurier Pol­
ski”. Cały udział Ewy D. za­
garnęła jej siostra. Dopiero 
wtedy oszukana kobieta zwró­
ciła się o pomoc do władz kon­
sularnych, ale było już za póź­
no...

Wydział Spadków MSZ pro-

Zebranie Oddz. Pań 
Posterunku Ironsides 

Nr. 16 PLAV
Oddział Pań przy Posterunku 

Ironsides nr. 16 PLAV odbędzie 
swe posiedzenie miesięczne w 
niedzielę, 16 grudnia, o godz. 2-ej 
po południu, w sali Ironsides, pnr. 
1241 N. Washtenaw ave. Uprasza 
się wszystkie Koleżanki o liczne 
i punktualne przybycie. Będzie 
zdane sprawozdanie z zabawy 
stoliczkowej.

Koledzy weterani mają swe po­
siedzenie o godz. 2-ej po pól., w 
tę samą niedzielę. — Henry Rai- 
chert, kc-i. *'d-.nt; Stefania Za- 

| chwieja, prezeska; Helena A. Po- 
rowińska, sekr. prot.

wadzi poszukiwania spadko­
bierców, którym krewni zmar­
li za granicą pozostawili kwo­
ty pieniężne lub nieruchomo­
ści.

Spory majątek — ok. 50 tys. 
dolarów — pozostawił Wiktor 
Gall vel Gałecki., ur. w 1900 r. 
w Grodnie, a zmarły w 1966 r. 
w Nowym Jorku. Anna Boc- 
quet z domu Hanusiak zmarła 
we Francji pozostawiając spa­
dek wartości 100 tys. franków. 
August Gehle ud. w 1890 r. w 
Jarocinie zmarł w NRF pozo­
stawiając 30 tys. marek zacho- 
dnioniemieckich. Wacław Ko­
morowski (ur. w 1911 r. w 
Stanisławowie) zostawił w 
Wielkiej Brytanii spadek war­
tości 8 tys. funtów. Stefan 
Rybarczyk zmarły w Belgii 
pozostawił w spadku 230 tys. 
franków belgijskich. O spad­
kodawcy wiadomo tylko tyle, 
że urodził się w 1905 r. w Ko- 
ronowie jako syn Józefa i Teo­
fili z domu Kowalskiej.

! ★ Praca Żeńska ★ Praca Żeńska ★ Ogrzewanie + Ogrzewanie

POTRZEBNA PANI

it Kontraktorzy+ Kontraktorzy

★ Praca Męska

V Praca Męska

Przez Właściciela

247-2744

★ Praca Żeńska

W

★ Do Wynajęcia
We

Rh

CO.

231-1025

akrów, dobrej ziemi 
przy asfaltowej dro- 
sżkól i miast. Dobre

4 POKOJE na 1-szym. Umeblo­
wane lub nie. Tel. EV 4-2809.

BY OWNER priced fen- quick 
.sale 2 flat frame, 2x4, Menard and 
Belden. 622-4182.

N. Milwaukee 
członkostwo o 
ponieważ są 
nadto odbędą

Kalendarzyk 
Posiedzeń

3 UMEBLOWANE pokoje, star­
szym ludziom lub małżeństwu. — 
252-8072.

• Cylindrical 
Grinders

Plenarne Zebranie 
Skarbu Narodowego

W piątek, 14 grudnia, o 
godz. 8-ej wieczorem w domu 
pnr 2952 Milwaukee Ave., 
pokój nr 219, odbędzie się 
Plenarne Zebranie członków 
Skarbu Narodowego.

W miesiącu styczniu — w 
przyszłym roku odbędzie się 
Walne Zebranie, celem doko­
nania wyboru nowych władz, 
a więc jest to ostatnie zebra­
nie, gdzie poruszonych bę­
dzie wiele istotnych spraw 
związanych z całoroczną dzia­
łalnością.

Zarząd podaje do ogólnej 
wiadomości, — iż Krajowy 
Zjazd odbędzie się w przy­
szłym roku, w dniach 31-go 
sierpnia i 1-go września. Ko­
mitet imprezowy poszukuje 
p. Marianny Kwiatkowskiej, 
która wygrała na loterii fan­
towej aparat telewizyjny, a 
nie zastał doręczony, z braku 
adresu.

Na zebraniu sekretarz fin. 
przed zamknięciem ksiąg in­
kasuje wszelkie wpłaty na 
Skarb Narodowy. Nowi człon­
kowie są mile widziani. Ape­
lujemy o liczny udział w po­
wyższym zebraniu.

Walter Mieczyński, prezes; 
Kazimierz Szternal, sekr.

2 piętrowy, 4-ro letni dom.
2x5 z 3-ma sypialniami. 4 duże, 

piękne pokoje w piwnicy. 
Garaż na 2 auta.

Dzwonić do właściciela:
Okolica 63 i Karlov

★ Milwaukee 
Wisconsin

Niedziela, 16 Grudnia
Klub powiatu Grybów ogłasza, 

iż posiedzenie Klubu odbędzie się 
w niedzielę, 16 grudnia, o godz. 
2:30 po południu, w sali C. Ku­
cia, pnr. 5151 So. Archer avenue. 
Członkowie proszeni są o obec­
ność, gdyż jeśl to posiedzenie wy­
borcze, a nadto są inne ważne 
sprawy do załatwienia.

— Józef Walong, prezes; Józef 
Gaweł, Sekr. prot.

MALE OR FEMALE 
BUS DRIVERS 

H & H BUS CO.
4525 Eberiy Ave. 

Brookfield, HI. 
485-1500

• EXPERIENCE NECESSARY 
CALL:— 394-5810 
or apply in person

APEX TOOL WORKS 
3800 Tollview Drive 

Roiling Meadow*. HL

FLORIST/D ESIGNER 
Move to sunny Florida.

Salary commensurate w/exper- 
ience. Paid vacation, medical 
benefits.

VIOLET DELL FLORIST 
P.O. Box 6055 B 

Orlando, Fla. 32803 
305-896-4341 or 

305-896-4346

Potrzebni Mężczyźni Jako

PRACOWNICY 
FABRYCZNI 
MASZYNIŚCI

Near North and Grand 
BEAUTIFUL 1 BEDROOM 
Apartment for Sale 
Large rooms, one car gar­
age.

OWNER MUST SELL.
Price very reasonable. 

Homestead Realty & Bldrs.
386-3666

Z Kensington
Zawiadamia się, że posie­

dzenie Tow. Naród Polski, 
Gr. 132 ZNP odbędzie się 16 
grudnia w niedzielę, w sali 
Domu Polskiego, o godzinie 
2 po południu, pnr 11937 S. 
Michigan Ave.

Na tym posiedzeniu odbę­
dą się wybory nowego zarzą­
du na rok 1974, dlatego pro­
simy członków i członkinie 
o liczne przybycie.

F. Kabat, prezes; M. Szklar­
ski, sekr. prot.
)chżyznr(ćnns bRlł

WARSZTAT 
SPAWALNICZY

Tylko doświadczeni spawa­
cze. Na pełny czas w dzień 
lub dorywczo na noc. Mieści 
się na dalekim południu mia­
sta.

SHIPPING CLERK
To work in Small Shipping and 

Receiving Room. 
Some experience necessary. 

HOURS: 7:30 A.M. to 4:00 P.M.
Call Earl Moore — 829-0206 

1716 W. Grand Ave., Chicago, DI-

„ _ arz do para-
. Stanisława Kostki. Dzwo- 

278-2470.

Mężczyzn na dzienną zmianę. 
Stała praca. Dogodna lokacja. 
Zgłaszać się osobiście i jeżeli 
nie znacie angielskiego przy­
prowadźcie kogoś kto zna.
PEERLESS OF AMERICA, 

INC.
5800 N. Pulaski Rd.

PROMOTIONA1__
PART TIME

$ SAVERS SOCIAL CLUB, "the club 
that brings people together that have 
the same social interests.” You will 
publicize All types of social activities 
from sports to dances and parties. 

No experience needed.
May work out of own home. 

DAVE MARTIN, Milwaukee, Wise.
645*5600

WAITRESSES
Waitresses — Lunch or Dinner. 

New Restaurant Operation. 
Ask for MARILYN

NANTUCKET SHORES 
RESTAURANT

920 E. Juneau Ave., Milwaukee, Wise. 
Phone (414) 278-8660

SET-UP MEN
Need responsible person for per­
manent position for machine set­
up, maintenance & production. 
Good starting pay. — South side 

Cal! I. WYSLOTSKY
468-4100

MAIDS
FULL TIME — DAYS. 

Some week-ends. 
Excellent pay and benefits.

Apply in person 
HOLIDAY INN 

624 N. York Road Elmhurst

★ Praca Męska
• CYLINDRICAL

GRINDER 
OPERATORS 

For Producing Tool and Die 
Components.

• 2nd and 3rd SHIFTS
• LIBERAL BENEFITS 

Perfekt Punch 
Manufacturing

Company 
1885 Holste Rd. Northbrook 

272-7577

Przez Właściciela
Nie potrzeba nic kolo niego robić, 
ma dopiero 18 lat. Z 3 sypialniami 
zbudowany na zamówienie mu­
rowany podwyższony ranch. Wy- 
koczony basement 30x23, duża no­
woczesna kuchnia, całkowicie wy­
łożony dywanami, ogrodzone po­
dwórze. Garaż na 2 auta clekr. 
otwierany. Wiele dodatków. Bli­
sko szkół, sklepów i komunikacji. 
Niska 30-tka. Złóżcie ofertę.

1804 North 36th Street 
Stone Park

Dzwońcie wieczorem:
345-3314

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu poi- i 
skiego do m i 1 c zenia, 
“DZ. ZwiązkOWy” jest jPOTRZEBNY gospodarz 

jego wolnym głosem, i nićs-

LANDSCAPE LABORERS 
$3-25 per Hr.

Steady work. Apply at
ELSNER LANDSCAPE 

1125 W. Vermont 
Calumet Pk.

BE 8-8049

Telefonować:
264-1300

Pytać o M. J. PANEK

CLEANING LADY — DAYS
New Restaurant Operation.

are looking for a lady to assume 
general clean-up duties.
Hours 7 A M. to 1 P.M.

NANTUCKET SHORES 
RESTAURANT

920 E. Juneau Ave. 
Milwaukee, Wisconsin

(414) 278-8660 Ask for Marilyn

PÓŁNOCNY ZACHÓD 
uste 5 akrów, dobrej ziemi far-1 
PUSTE 5 
farmerskiej 
dze. Blisko 
warunki.

Mówiąca po polsku i angielsku

DO OGÓLNEJ PRACY BIUROWEJ
Musi pisać na maszynie.

i posiadać prawo stałego pobytu w U.S.A. 
CIEKAWE I UROZMAICONE ZAJĘCIA 

DLA OSOBY SZUKAJĄCEJ STAŁEJ PRACY. 
PŁATNE WAKACJE. BEZPŁATNE UBEZPIECZENIE 

NA SZPITAL I EMERYTALNE.
Zgłoszenia:—

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. Chicago, 111. BR 8-8700

D0M0W
— SUMIENNIE — FACHOWO 
obicia aluminiowi: i inni • dachy
WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

POKOJE • FUGOWANIE

MAINTENANCE 
MAN

Experience Necessary
Knowledge of refrigeration, boil­
ers and packing house machinery 
required. Vic. Lake & Harlem.

366-4744
MR. KOSECKI

An Equal Opportunity Employer

OCZYSZCZENIE BOJLERA

i PALENISKA ZA s950
Także Reperacje Unądzeń do Ogrzewania
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń —
METROPOLITAN HEATING CO. MA 6-0634—889-4448

CAN LINE 
MECHANIC

Trouble-shooting, repair service 
can making equipment, Incoding 
bodymakers, flangers, seamers, 
airtesters, spray markers, dies.
• Top pay for top men
• Major medical ins.
• Pd. vacation, Pd. holidays
• Free life ins. Pd. overtime

Contact
Southern Can Co.

Tallapoosa, Ga. 30176 
404 — 574-2313

SHEET METAL 
MECHANICS

2 to 5 years experience in alumi­
num fabrication. Must be able to 
fabricate precision component 
from drawings and do all lay 
work required.
High school education desired, 
but not required. Steady jobs.
Opening at our Franconia Plant. 
Phone 703—971-2632. For further 
information or write:
Radiation Systems, 

Inc.
1755 Old Meadow Rd. 

McLean, Va. 22101 
Equal Opportunity Employer M/F

Senior Polskich 
Dziennikarzy

Seniorem dziennikarzy
Polsce jest red. Jerzy Nowa­
kowski, który liczy 85 lat, a 
zawodowo pracował 65 lat. Z 
okazji tego podwójnego ju­
bileuszu został on odznaczony 
Komandorią Krzyża Polonia 
Restituta.

Red. Jerzy Nowakowski — 
rozpoczął działalność społecz­
ną w 1905 r. udziałem w wal­
ce o szkołę polską pod rząda­
mi carskimi, a dziennikarską 
w prasie PPS.

W okresie Niepodległości 
od 1920 r. był sprawozdawcą 
parlamentarnym — Polskiej 
Partii Socjalistycznej. Pod­
czas II wojny był członkiem 
podziemnej organizacji dzieh- 

I nikarzy w Warszawie i współ- 
i pracował z prasą podziemną 
I AK.

Po wojnie, był współpra- 
I cownikiem pism PPS, poczym 
i w 1948 r. przeszedł na eme- 
I ryturę. Jest autorem książki 
| p.t. “Wspomnienia o dzienni- 
' kurzach w kampanii wrze­
śniowej”, a obecnie przygoto­
wuje do druku pracę o dzien­
nikarzach w walce o szkołę 
polską W latach 1905-1907.

MISSISSIPPI OPENING ! 
EXCELLENT OPENING FOR:

ELECTRICAL 
MAINTENANCE 

FOREMAN
We are presently looking for an 
electrical maintenance foreman 
with a minimum of 5 years ex­
perience dealing with all phases 
of power electricity. We are nego­
tiable on salary and it will require 
that you relocate near the Gulf 
Coast.

Please send resume to:
MR. RICK ALLEN

W NASZE 26-LEC8E 
Wykonuny Warn Prane Taniej 

i Baa — a Dobnie 
Roboty Cementowe. Daettf.

Fugowanie. Malowanie. Obicia 
Licencja Kanalii No. 100U 
upowalnlenle. bondowanl. 

Workmen'* Compana. 
1 Gen. Liability Ina. 

GENERAL 
CONTRACTING CO. 

4146 W. Amttote I71UH

Piątek, 14 Grudnia
Tow. Nadwiślańskie Grupa 759 

ZNP odbędzie swe posiedzenie w 
piątek, dnia 14 grudnia, o godz. 
8-ej wieczorem, w ssali p. E. Mo­
skala, pnr. 5639 
ave. Uprasza się 
liczne przybycie, 
ważne sprawy, a
się wybory nowych urzędników 
na rok 1974.

— Jan Jurek, prezes; Stan. 
Wódka, sekr prot.

WSZYSTKIE
SZYBKO — TANIO
• ROBOTY CIESIELSKIE •
• SCHODY • OKNA •
• ŁAZIENKI • DODATKOWE

• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRE
• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktom

Mike Dragowicz 588-6535

Corhart Refractories
1600 West Lee Street 

Louisville, Kentucky 40210
A Subsidiary of Corning Glassworks 

An Equal Opportunity Employer

COCKTAIL WAITRESSES 
NIGHTS

New Restaurant Operation 
Needs Cocktail Waitresses. 

Neat, presentable and pleasant only.
NANTUCKET SHORES 

RESTAURANT 
920 E. Juneau Ave.

ł Milwaukee, Wisconsin 
Ph. (414) 278-8660 Ask for Marilyn

Cleveland Opportunity

STRUCTURAL 
ENGINEER

Graduate engineer experienced in 
the design of commercial, educa­
tional and industrial buildings. 
Capable of assuming responsibili­
ties for projects throughout all 
phases of design and working 

drawings.
Good working conditions, 

employee benefits 
and compensation.

Write or call Don Parent 
(216) 283-4000 

DALTON, DALTON, 
LITTLE, NEWPORT 

3605 Warrenville Center Kd.
Cleveland, Ohio 44122

An Equal Opportunity Employer M/F

WYGODNY umeblowany pokój z 
kuchnią dla pana. 1867 N. Leavitt.
4 POKOJE ogrzewane. 2-gie pię­
tro. $125.00. 1230 N. Harding. — 
235-8919.
4 POKOJE, przy kościele Św. Ja­
dwigi, w pięknej willi, umeblo­
wane lub nie. 278-344^. _____
ŁADNE 4 pokoje, łazienka, na 
1-szym. $50 miesięcznie. SE 3- 
4262.

Firma Wydawnicza
Nad północnym wyprzeżem je­
ziora chce zatrudnić 2 doświad­
czone osoby do pracy porządko­
wej. Zajęcia te wymagają sprzą­
tania małych terenów biurowych 
przez kilka godzin codziennie 
wieczorem.

Muszą rozumieć po angielsku.
Dzwońcie:—
869-4700

(Dajerny równe szanse każdemu.)

★ Pomoc Domowa
LIVE-IN HOUSEKEEPER

On Social Security or pension— 
in exchange for room and board 
plus salary. Light cooking for 1 
adult woman, near North Chicago. 
Recent references. Some English 
necessary. s

943-0821

OPERATORÓW 
PUNCH PRESS 

Doświadczonych operatorów 
punch press potrzeba na 1-szą i 
2-gą zmianę. Zgłoszenia w biurze 
pracy.

G. P. F.
(Geuder, Paeschke & Frey) 

324 N. 15th St. 
Milwaukee, Wis.

An Equal Opportunity Employer

HANDYMAN — DAYS
New Restaurant Operation.

We need an experienced man 
to assume general duties. 

Age is no barrier.
NANTUCKET SHORES 

RESTAURANT 
920 E. Juneau Ave. 

Milwaukee, Wisconsin 
Ph. (114) 218-0680 Ask for Mrs. Weber

PRZEZ właściciela. — Murowany 
luksusowy, 2 mieszkaniowy, od­
dzielne ogrzewanie po 514 pokoje 
— 3 sypialnie w każdym, wbudo­
wane urządzania kuchenne, wy­
kończona suteryna, murowany ga­
raż na 2 auta. Okolica 72-ej i 
Richmond. HE 4-5610.

PARAFIA ŚW. PRISCHJLI
Otwarty Niedziela 1—4 po poł. 

3700 N. NORDICA (7100 West) 
Murowany, 2 sypialnie, tafelkowa 
łazienka, szafkowa kuchnia, dy­
wany od ściany do ściany. Pełny 
bezment. Pełna cena $37,900.

OSSLER & ASSOCIATES 
MU 5-1600

^
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Howlett Zatwierdził Plan
Egzaminacji Pracowników

Ramach Walki z Korupcją w Biurach 
Sekretarza Stanu Illinois
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deralnego, skazany na okres 
ponad roku wieęzinia, może 
uzyskać szybsze zwolnienie.

HOBART, AUSTRALIA. — 
Znany perkusista jazzowy — 
Buddy Rich, odpowiadać tu 
będzie przed Sądem Okręgo­
wym, za posiadanie narkoty­
ków.

WASHINGTON. — Szczegółowa mapa obraz ’ja a 
Sekretarza Stanu Henry Kissingera na BV ‘ 4 ..
rozpocząć się 13 grudnia 1973 roku.

KISSINGER
TRIP

lami, którzy dziarsko masze­
rują z siekierą na ramieniu 
w poszukiwaniu drzewa na 
opał. Ziomek pisze z humo­
rem o “panice”, jaka ogarnę­
ła niektórych mieszkańców w 
związku z kryzysem energii.

Sklepy detaliczne nic mają 
dostatecznej ilości piecyków 
żelaznych a w wielu cały to­
war został wyprzedany w cią­
gu paru dni — mówi P. A. 
Softak, kierownik działu za­
kupów dla łańcuchowej fir­
my o 2,800 sklepach w ca­
łym kraju, Ace Hardware.

Bratk piecyków spowodo­
wany jest częściowo ograni­
czeniem produkcji ze względu 
na przepisy o kontroli skaże­
nia powietrza.

Nie tylko mniejsze sklepy 
odczuwają brak “cennego to­
waru”: przedstawiciel Sears, 
Roebuck & Co. powiedział,

Wstępny raport audytorów 
z wydziału stanowego pomocy 
publicznej miał ujawnić maso­
we fałszerstwa w rejonie po­
wiatu Cook przy otrzymywa­
niu pomocy publicznej. W nie­
których sporadycznych wy­
padkach, jak raport określa 
zasiłki te pobierały osoby pra­
cujące, zarabiające do $17,500 
rocznie.

Badanie tych spraw rozpo­
częło się już od dnia 18 lipca 
br., na zarządzenie Gub. Wal­
kera, a to w celu wyelimino­
wania nieuprawnionych z wy­
kazów odbiorców pomocy pu­
blicznej. Sprawa ta urosła do 
takich rozmiarów, iż obecnie 
na tym terenie prowadzi bada­
nia grupa 115 urzędników, au­
dytorów z wydziału stan, po­
mocy publicznej. Pomimo, iż 
liczbę nieuprawnionych oce­
niano w lipcu na około 20,000, 
oblicza się obecnie ,iż liczba 
spraw do przebadania dojdzie 
do 30,000.

Przedstawiciel dyr e k t o r a 
pomocy publicznej Joela Edel­
mana oświadczył, iż setki ro­
dzin zostało już skreślonych z 
wykazów pobierania pomocy 
z opieki społecznej. W niektó­
rych wypadkach głowy tych 
rodzin pobierały o ponad $10, 
000 rocznie więcej, niż były 
wymagania. Jeśli liczba fał­
szywych odbiorców jest istot­
nie tak wysoka ,jak obawiają 
się przedstawiciele władz, to 
strata dla podatników wyno­
sić mogłaby do $15 milionów 
rocznie.

Barbara Wright, przedsta­
wicielka wydziału powiedzia­
ła, iż wszystkie wypadki od­
wołań pomocy zostaną szcze­
gółowo przebadanie, zanim 
odbiorcy otrzymają zawiado-

Brak surowca do produk­
cji wyrobów z plastyku spo­
wodował zwolnienie wielu 
pracowników w zakładach 
chicagoskich, a równocześnie 
wzrost cen. Przedsiębiorcy 
nabywają niezbędne surowce 
na czarnym rynku, — płacąc 
wygórowane ceny.

Senator Adlai Stevenson 
(D-Ill.) zwiedził w poniedzia­
łek zakłady Felsenthala Pla­
stics Inc., 3500 N. Kedzie i 
odbył rozmowy z kilkoma

firmach i przedsiębiorstwach. 
Został on wynaleziony przez 
chicagoską firmę John E. Reid 
& Associates w okresie posze­
rzania przez J. Reida przed­
siębiorstwa przyrządów poli­
graficznych.

System ten zastosowano w 
biurze szeryfa pow. Cook, gdy 
urząd szeryfa pełnił b. guber­
nator Richard Ogilvie. Jedy­
ne “narzędzia” używane do 
testów — pióro i ołówek do 
wypełnienia formularza o na­
zwie “honesty questionaire”. 
M. Ringo miała początkowo 
zastrzeżenia do tego systemu, 
ale po przeprowadzeniu ba­
dań doszła do przekonania, 
że do tego rodzaju egzamin 
dla detektywów, kierowców, 
kasjerów itp. jest bardziej od­
powiedni niiż test poligrafi­
czny.

Egzamin piśmienny kandy­
data zawiera m.in. takie pyta­
nia jak: “czy myślał kiedy­
kolwiek o popełnieniu kra-

rozwaiża się ograniczenie albo 
nawet zniesienie zabieranie 
dzieci do przedszkoli.

Żaden z tych podanych wy­
żej projektów nie wprowa­
dzono jeszcze; w życie, ale 
możliwość wprowadzenia ich 
nie jest wykluczona.

Jeśli chodzi o olej opałowy 
to widoki na tego rodzaju pa­
liwo są bardziej optymisty­
czne. Wayne Parthum, dyre­
ktor Oil Heat Markets Ass. 
powiedział, że chociaż przy­
działy płiwa zostały w ostat­
nich dwóch miesiącach ogra­
niczone, to mniej było dostaw 
paliwa niż w ub. roku. Sto­
sują oni tak zw. “degree day” 
system, używany w oblicze­
niach od września do maja.

Dni talkich w tym roku przy 
końcu listopada było 679, gdy 
w ub. roku o tym samym 
czasie, było ich aż 904.

Agencje miejskie otrzymały 
w poniedziałek prawie 200 
skarg na niedostateczne opa­
lanie mieszkań przez właści­
cieli domów. Zarządzenia 
miejskie żądają, by była tem­
peratura 55 stopni w czasie 
między 10:30 wieczorem do 
6:30 rano, a 65 stopni o 7:30 
rano, a 68 stopni ma być o 
8:30 rano.

Mayor Daley otrzymał je­
szcze w poniedziiałek dwie 
nadto skargi od kompanii tak­
sówek Yellow i Checkers, 
których kierownicy ostrzegli, 
iż taksówki wstrzymają pracę 
na dwa tygodnie, jeśli prze­
mysł taksowkowy nie otrzy­
ma pierwszeństwa przy przy­
znawaniu benzyny.

«» ««
>••• >

ST. JAMES, LA. — Iran zapowiedział, iż mimo należenia do bloku arabskiego, będzie 
w dalszym ciągu wysyłał ropę naftową do Stanów Zjednoczonych. Ną zdjęciu: liberyj- 
ski tankowiec wyładowuje ropę przywiezioną z nad Zatoki Perskiej. (UPI)

Brak Surowca w Chicagoskich 
Zakładach Wyrobów Plastycznych

banków w Chicago ani głoso­
wać w Radzie Miejskiej aby 
tam właśnie deponowano — 
miejskie finanse” oświadczył 
prok. Carey. “Nie zgadzam się 
z tym i jest to korupcja i prze­
stępstwo według naszych 
praw”.

Carey zapowiedział dalsze 
postępowanie legalne, aby wy­
cofać pieniądze miasta z Jef­
ferson State Bank. Oświadczył 
on również, że federalny De­
partament Sprawiedliwości — 
wszczął dochodzenie odnośnie 
praktyk finansowych i protek­
cji politycznych Thomasa E. 
Keane’a.

że firma nie może nadążyć 
z wypełnianiem zamówień na 
model piecyka “Franklin” — 
opalanego drzewem.

Kominki, które do niedaw­
na były obiektem dekoracyj-I 
nym, również mają powo-I 
dzenie. Urzędnik Montgome-I 
ry Ward and Co. powiedział I 
że sprzedaż takich narzędzi I 
jak piły i siekiery wzrosła o

miejsce i daty najbliższej podróży 
. hód. Zgodnie z planem,1 podróż ma 

(UPI)

Richard J. Daley 
Kandydatem Partii 

Republikańskiej
Richard J. Daley, 38-letni 

adwokat, zam. w Winnetka, 
uzyskał nominację Komitetu 
Nominacyjnego Partii Repub­
likańskiej na urząd sędziego 
sądu okręgowego pow. Cook, 
w wyborach jakie odbędą się 
w przyszłym roku.

Chicago Tribune, podając 
tę wiadomość w wydaniu z 11 
grudnia dodaje, iż jeden z 
członków Komitetu powie­
dział, że nominat powinien 
przeprowadzić się z Winnetki 
do Chicago i stoczyć w 1975 
roku walkę z mayorem Ri­
chardem Daley, o urząd ma- 
yora.

stracą nie tylko jeden dzień, 
za który nikt im nie zwróci 
pieniędzy, ale może to nastrę­
czyć im dodatkowy kłopot, 
właśnie w kwestii dojazdów 
do miejsc przeznaczenia, któ­
re są już zarezerwowane na 
długo przed określonym ter­
minem, co w efekcie może 
spowodować stratę nie jed­
nego — w najlepszym razie — 
ale dwóch, czy nawet trzech 
dni z planowanego urlopu.

Jak wiadomo z relacji po­
przednich, jeszcze we wrze­
śniu tego roku, Dyrekcja Ko­
lei Amtrak, wobec bardzo 
słabej frekwencji na tej li­
nii, liczyła się poważnie ze 
zlikwidowaniem trasy kole­
jowej Chicago — Floryda.

Rzecznicy jej przewidywa­
li, że relacja może być konty­
nuowana, najdalej do tego 
roku, t.j. do 31 grudnia 1973 
roku. i

Tymczasem, jak się dowia­
dujemy z ostatniej chwili, — 
decyzja ta należy już do prze­
szłości. Obecnie Amtrak po­
siada prawie pełną rezerwa­
cję miejsc na tej trasie, już 
na cały pierwszy kwartał 
1974 roku, a na okresy week­
endowe tegoż kwartału — 
wszystkie miejsca zostały wy­
kupione.

Plany na najbliższy rok idą 
znacznie dalej w związku z 
renesansem “kolei żelaznej” 
i wzrastającą z miesiąca na 
miesiąc frekwencją, do czego 
niewątpliwie przyczynił się 
obecny kryzys energetyczny 
w kraju.

W przyszłym roku Amtrak 
zamierza uruchomić dwie no­
we, dalekobieżne linie a mia­
nowicie; na trasie St. Louis — 
Dallas, via Little Rock, Ark., 
oraz Oakland — Backers- 
field, Calif.

Stanowi Audytorzy Badają Sprawy 
Nadużyć w Pomocy Publicznej

przywódcami. Frank Krieps, 
zarządzający zakładów powie­
dział, że pracę zmniejszono do 
2/3 i zredukowano personel 
o 55 osób. Jeżeli nie będzie 
zmiany na lepsze, zakłady 
przy końcu miesiąca zostaną 
zamknięte.

Felsenthal produkuje m.in. 
— części do telewizorów, do 
pieców General Electric, ma­
szyn biurowych itp.

Daniel Hidding, prezes Da­
na Molded Products Ihc. w 
Arlington Heights mówi, że 
korzystanie z czarnego rynku 
jest jedynym sposobem zdo­
bycia surowca. P o d a j e on 
różnicę w cenie jednego tyl­
ko składnika używanego do 
produkcji wyrobów plastycz­
nych “crystal polystyrene”, 
oficjalna cena za funt wynosi 
13 centów, a na czarnym 
rynku płaci się od 50 do 85 
centów za funt. Brak petro- 
chemikalii — uniemożl i w i a 
utrzymanie produkcji na do­
tychczasowym poziomie. — 
Szczególnie brak jest benze­
nu. — gdyż rafinerie kładą 
główny nacisk na produkcję 
benzyny. Benzen jest używa­
ny do wszystkich wyrobów 
plastycznych.

Autobusy szkolne mogą 
stać się najświeższą ofiarą 

! braku benzyny w stanie Illi­
nois. Robert Sampson, który 
jest koordynatorem planowa­
nia energii dla szkół u super- 
intendenta M. Bakalisa po­
wiedział, iż problem otrzyma­
nia benzyny do autobusów 
staje się o Wiele poważniej­
szym problemem, niż otrzy­
manie paliwa opałowego dla 
wielu z dystryktów szkol­
nych. Problem ten wynika z 
potrzeb sprzedawców do ra- 
cj omowania benzyny dla 
swych klientów nawet w mi­
nimalnych ilościach i dlatego 
pozostawiają oni na końcu 
specjalne kontrakty z dystry­
ktami szkolnymi. Stosownie 
do tych kontraktów, okręgi 
szkolne zakupują to, co uzbie­
ra się jako nadwyżka w za­
pasie u sprzedawców ,nierza­
dko ze specjalnych pomp, po­
nieważ autobusy szkolne uży­
wają normalnie większych 
ilości paliwa.

Sampson powiedział, iż roz­
ważane są obecpńe pewne kro­
ki dla osłabienia* skutków bra­
ku paliwa dla autobusów 
szkolnych. Wśród tych rozwa-

Skazany Za 
Zabójstwo Ojczyma

William H. Crews, lat 24. z 
Emden, został we wtorek ska­

mlenie o ewent. odwołaniu z 
listy odbiorców. W takich wy­
padkach odbiorcy ci otrzymać 
mają 15 dniowy termin przed 
skreśleniem. W akcji audyto­
rów chodzi o pomoc federalną 
w wys. $36 milionów, którą 
władze rządowe mogłyby wy­
cofać, jeśliby na liście odbior­
ców były osoby nieuprawnio­
ne.

Pani Wright, która pełni 
funkcję szefa informacji wy­
działu pomocy oświadczyła, iż 
fed. rewizja list wykazała, że 
na 1 million rodzin otrzymują­
cych pomoc dla “rodzin z dzie­
ćmi na utrzymaniu w stanie 
Illinois, 11,7 procent nie ma 
uprawnień do tego, a około 
25 procent pobiera pomoc za 
wysoką.

Rząd federalny zarządził, by 
w okresie do 18 miesięcy zre­
dukować o 5 procent wydatki 
nadpłat, a o 3 procent wypadki 
o braku uprawnień do pomo­
cy.

Ruby Mabry, kierownik Illi­
nois Welfare Rights Organiza­
tion nazwała ostatnie badania 
i przysłanie zespołu urzędni­
ków do badań w powiecie 
Cook “nieporozumieniem” i 
pytała dlaczego tych 115 urzę­
dników nie pilnowało tych 
spraw przez cały czas. Gdzie 
oni byli, jak ludność “oszuki­
wała”, lub gdzie są rezultaty 
badań periodycznych, które 
się sprawdza.

Murby zarzuca, iż ludność 
jest głodna i nie może płacić 
czynszów za mieszkania, pod­
czas gdy stan wydaj e pieniądze 
na najęcie prawników ,do 
spraw przeciw odbiorcom po­
mocy, zamiast zostawić te 
sprawy biurom prokuratora 
generalnego.

szkolnych w styczniu, bezpo­
średnio po świętach Bożego 
Narodzenia; przeprowadzenie 
nauki w szkołach przez cztery 
dni w tygodniu ale przy zwię­
kszeniu ilości dziennych go­
dzin nauki, wyeliminowanie 
ws z e 1 k i ch nadzwyczajnych 
wyjazdów autobusów. Pewna 
część z okręgów zniosła już

Zginęła 
w Wyniku Wypadku 

Samochodowego
Barbara Taliaferro, lat 32, 

zam. przy 254 E. 95-ta ulica, 
jadać we wtorek swoim samo­
chodem, zasnęła przy kierow­
nicy, powodując groźny wypa­
dek.

Samochód jej wpadł na słup 
niedaleko skrzyżowania 84-ej 
ulicy i Cottage Grove, rozbi­
jając się doszczętnie a ona sa­
ma w wyniku doznanych ob­
rażeń zmarła w drodze do 
szpitala w Jackson Park.

Sędzia Stefanowicz 
Przechodzi 

Na Emeryturę
Sędzia sądu okręgowego — 

Zygmunt Stefanowicz oznaj­
mił we wtorek, że po 21 la­
tach urzędowania zdecydował 
przejść na emeryturę. Zasłu­
żony sędzia, został Wybrany 
w 1952 r., do sądu miejskiego, 
a odv1971 r. przewodniczącym 
wydziału sądu okręgowego 
pow. Cook.

60-letni sędzia powiedział, 
że poświęci wolny czas opra­
cowaniu ksiąki, którą pisze 
o swej pracy w sądownictwie. 
Sędzia Stefanowicz przecho­
dzi na emeryturę z dniem 15 
grudnia br. z

Popyt Na Piecyki Żelazne 
i Siekiery Do Rąbania Drzewa 

“Złotym Runem” Dla Właścicieli Sklepów 
z Towarami Żelaznymi

nał się ludziom pomagać. Sę- i wyJazdy w teren i obecnie 
dzia Phillip J. Tone dodał do1 — — - - -

i a •
*1 •

Autobusy Szkolne Mogą Paść Ofiarą 
Braku Benzyny w Illinois

Członkowie Rady Miejskiej 
Thomas E. Keane (31-sza war- 
da) oraz Edwin P. Fifielśki 
(45-ta) zostali uznani za nie­
winnych stawianych im zarzu­
tów w procesie przed Sądem 
Obwodowym. Obaj byli oskar­
żeni o sprzeczność interesów 
prywatnych z wykonywaną 
pracą w Radzie Miejskiej, o 
konspirację oraz postępowanie 
niegodne pracowników miej­
skich.

Sędzia Daniel J. Ryan, unie­
winniając obu aldermanów o- 
świadczył, iż prokuratura nie 
przedstawiła wystarczających 
dowodów winy. Kean i Fi­
fielski stali pod zarzutem nie­
legalnego głosowania w Ra­
dzie aby fundusze miejskie 
zdeponowano w banku (Jef­
ferson State Bank) gdzie obaj 
posiadają akcje udziałowe w 
zyskach.

Ryan stwierdził, iż dwoje 
świadków oraz 27 dokumen­
tów przedstawionych przez 
prokuratorów nie zdołało wy­
kazać żeby obaj zawierali jaki­
kolwiek kontrakt poprzez sam 
fakt głosowania w Radzie 
Miejskiej. Ponadto jedyną oso­
bą, która mogła dokonać tako­
wego depozytu był ani Kane, 
ani Fifielski tylko skarbnik 
miejski Joseph G. Bertrand.

Stanowy prokurator na po­
wiat Cook, Bernard Carey wy­
raził niezadowolenie z wer­
dyktu sądu. Stwierdził, iż wła­
śnie głosy Keane’a i Fifielskie- 
go zezwoliły skarbnikowi zło­
żenie depozytu w banku przy 
5301 W. Lawrence Ave., a nie 
gdzie indziej. Urząd prokura- zany przez Sąd Okręgowy na 

karę od 20 do 60 łat więzienia, 
za zabójstwo swojego ojczyma. 

O to morderstwo Crews zo­
stał oskarżony w zeszłym mie­
siącu. Jak vyynika z przewodu 
sądowego, strzelił on do swo­
jego ojczyma Ralpha Montgo­
mery, lat 64, raniąc go śmier­
telnie w wyniku sprzeczki w 
ich domu.

go funkcjonariusza FBI i kie­
rowniczkę wydziału personal­
nego, Miriam Ringo do zasto­
sowania skutecznej próby 
zbadania uczciwości praco­
wników. System, rozpoczęty 
w biurach Howletta w ub. 
miesiącu, znany jako Reid 
Report, nie jest nowy, używa 
się go od wielu lat w różnych

Przedsiębiorstwo kolejowe 
Amtrak, zaskoczyło ponad 
6000 swoich pasażerów, wpro­
wadzając — dosłownie w osta­
tniej chwili — zas a d n i c z e 

' zmiany w rozkładzie jazdy na 
i trasie Chicago - Floryda.

Według nowego rozkładu 
jazdy, już od 14 grudnia br. 
pociągi w relacji .Chicago — 
Floryda odjeżdżać będą z Chi­
cago nie jak dotychczas o go­
dzinie 8:55 rano, ale o godz. 
8:30 wieczór. Jak więc z tego 
wynika, będą przybywać na 
Florydę prawie z. dwunasto- 
godzinnym opóźnieniem.

Tę inowację, przedsiębior­
stwo Amtrak tłumaczy czę­
ściową zmianą dotychczaso­
wej trasy pociągów Chicago 
— Floryda, która nastąpiła 
wskutek interwencji, nacisku 
i presji niektórych osób wpły­
wowych, w tym kilku zna­
nych kongresmanów, na dy­
rekcję kolei Amtrak, któ­
rym zależało, ażeby trasa ko­
lei przebiegała przez ich 
miejscowości.

Tymczasem ponad sześć 
tysięcy pasażerów, — którzy 
wcześniej zarezerwowali so­
bie miejsca w pociągach Am- 
traka, kursujących na tej li­
nii, są niepocieszeni tą decy­
zją, ponieważ wiąże się ona 
z dodatkowymi kłopotami i 
nakładem nieprzewidzianych 
uprzednio kosztów.

Wielu z nich wybierając się 
na Florydę celem spędzenia 
świąt lub wakacji, już wcze­
śniej zarezerwowało miejsca 
w hotelach i pensjonatach, — 
oraz opłaciło niebędny do­
jazd.

W świetle nowej, zupełnie 
niespodziewanej sytuacji, spo­
wodowanej zmianą czasu od­
jazdu pociągów z Chicago, — 
wprowadzoną przez Amtrak,

Sklepy z towarami żelazny­
mi mają obecnie, po wielo­
letnim zastoju popyt na takie 
“antyczne” przedmioty, jak 
piecyki żelazne, kominki, sie­
kiery do rąbania drzewa i 
piły, tak ręczne, jak elektry­
czne.

J. Ziomek — pisze w Sun 
Times (10 grudnia), że lasy 
w Illinois zapełniły się drwa- ■ p—nt a firm; dostarcza. 

jąca drzewo na opał, Fasel 
Brothers, obawia się, że nie 
zdoła wykonać wszystkich za­
mówień. Reporter zasięgnął 
informacji w kilku tartakach 
w okolicy Chicago, — gdzie 
otrzymał potwierdzenie, że 
istotnie, popyt na drzewo o- 
pałowe jest ogromny.

Ziomek pisze, że przejeż­
dżając koło lasu w pobliżu 
Chicago, miał wrażenie, — że 
cofa się do epoki pionierów...

Naiwność klientów jest zło­
tym runem dla właścicieli I 
mniejszych, zwłaszcza, skle-1 
pów z towarami żelaznymi, j 
Kupujący nie zdają sobie 
sprawy z niebezpieczeństwa, 
jakie im grozi w wypadku u- 
żywania piecyków żelaznych: 
pożary, jakie wybuchają nie­
mal każdego dnia w Chica­
go, — zwiększą się o 100 pro­
cent.

Keane i Fifielski Zostali 
Uniewinnieni w Wyniku Procesu

Potempa Skazany 
Na Rok Więzienia
Joseph Potempa b. aider­

man 23-ej wardy, został ska­
zany we’wtorek, 11 grudnia wsroa lycn roewa-
na ‘jeden rok i jeden dzień zan. zna\du-'£!?l?: ~ doda,me 
więzienia, za rrfeujawnienie idwo^' tygodni do wakacji 
dochodów w zeznaniach po­
datkowych na 1971 i 1972 r., 
i przyjęcie łapówki $3,000 od 
A. Allena, przedsiębiorcy bu­
downiczego. Potempa, który w 
dniu 30 października przyznał 
się do winy, powiedział przed 
ogłoszeniem wyroku, że nigdy 
w ciągu całego swego życia ni­
kogo nie oszukał i zawsze sta-1

Sekretarz stanu Illinois, Mi­
chael J. Howlett zatwierdził 
przeprowadzenie specjalnych 
testów m. in. o aspektach psy­
chologicznych wśród swoich 
pracowników celem wyeli­
minowania osób, których po­
jęcie uczciwości nie jest zgo­
dne z zasadami i które z ła­
twością ulegają pokusie ko­
rupcji. Sun Times w wyda­
niu z 10 grudnia podaje, że 
próba tego rodzaju odbędzie 
się po raz pierwszy w admi­
nistracji stanowej i do czer­
wca 1974 roku około 500 pra­
cowników, obecnie zatrudnio­
nych, i kandydatów na waku­
jące miejsca, zostanie podda­
ny tej próbie.

Żaden wydział Administra­
cji Stanowej nie ucierpiał z 
powodu korupcji bardziej, nlte 
w y d z i ał sekretarza stanu. 
Przyczyniły się do tego, w 
głównej mierze, “odkrycia” 
po śmierci Paul Powella—pi­
sze B. Heinecke w Sun Times 
- gdy znaleziono ogromne ' dzież »? miał kto poty z 
sumy pieniędzy w pudełkach . n/jważnjejszei jakie
do butów. ... ma zadanie o swych współ-

Howlett, wrkotce po objęciu pracoW;niikach. Dotychczas ba- 
urzędu, upoważnił swego no- " 
wego szefa Wydz Śledczego, . uc2dwS uwa-
Normana Ross Ottersa, byłe-j.^ większoś- swych wspól. 

pracowników za uczciwych, 
natomiast tacy którzy są po­
datni do korupcji nie mają o 
kolegach zbyt pochlebnego 
zdania.

Wyniki badań personelu 
biur Howletta będą wiadome 
dopiero latem przyszłego ro­
ku.

tora Carey postawił obu rad- 
Zmniejszenie produkcji pla- I nych w stan oskarżenia. Carey 

styku o 15 procent w skali odczytał swój komentarz dla 
krajowej może spowodować reporterów tuż przed salą roz- 
utratę pracy dla 1.6 min. osób, praw sędziego Ryan’a. 
narażając jednocześnie pro- “Werdykt sędziego Ryan’a 
ducentów na stratę $65 min. I sugeruje, że mimo praw w na- 
W Chicago i okolicach prze- i szym stanie, nie przeszkadzają 
mysł plastykowy zatrudnia I one aldermanom w posiadaniu 

(UPI) 126,500 pracowników. akcji udziałowych w zyskach
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